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„C!*as“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie austiyack iem ....................................
.„ „ n iem ieck iem .............................. .....

. n. do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii- Szwajcaryi, Turcyi 
i mnych państw, należących do związku pocztowego . .

Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.
L is t y  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracji Czasu w Krakowie. — L isty reklamacyjne nie,opieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

II na cały rok na kw artał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

CMCO złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j mu j ą :

Administracya „CZASU" w Hrakowle i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Marvacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Kadertane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszeni* I pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue dii Chemin ae fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstew & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A.Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C. 
W  W anzan ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  I© czerw ca.

M nożą się  wiadomości, które pozornie zdają się  
znam ionować w ięk sze zbliżenie się  Rosyi do N ie­
m iec. Najpierw upadek m inisterstwa Gobleta we 
Francyi miał wzbudzić w  Rosyi nieufność do sta 
łości stosunków francuskich, na czem Niem cy o 
pierają sw e nadzieje rejestrowane starannie przez 
K o d n . Z tg. N adeszła dalej w iadom ość z Peters­
burga do B erlin a , że jj. Saburow i Tatiszczew  
m ają opuścić służbę rządową skutkiem  niedyskre 
ęyi* popełnionej przez ogłoszenie dokumentów dy­
plom atycznych, a nawet p. Katkowowi dano uczuć 
niezadow olenie za to, że publikacyi tej udzielił 
m iejsca w  swym  dzienniku i dlaltego podobno 
w  czasie ostatniego sw ego pobytu w Petersburgu 
nie był na audyencyi u cesarza.

Sposobność do zjazdu cara z cesarzem niem ie­
ckim ma podać siedm dziesiątletnia rocznica uro­
dzin królowej duńskiej, przypadająca w e w rze­
śniu r. b.

D onosiliśm y ju ż , że na rozkaz sułtana zaleciła  
Porta reprezentantom swym  u mocarstw zagrani­
czn ych , aby nie ustawali w  usiłowaniach swych  
doprowadzenia do wym iany zdań dyplom atycznych  
m iędzy gabinetam i w sprawie bułgarskiej. Skut­
kiem tego  udał się poseł turecki w  Berlinie Tewfik 
basza z przedstawieniam i swem i do ks. Bismarka, 
który w odpowiedzi na nie zrobił mu u w a g ę , że 
rozw iązanie kwestyi bułgarskiej ułatwionem by zo­
stało  znacznie w  takim razie, gdyby Turcya po*- 
rozum iała się  najpierw z R osyą co do kandyda­
ta na tron bułgarski. Inne m ocarstwa znalazłyby  
w takim razie sposobność w ypow iedzenia zdania 
sw ego o tym kandydacie.

Lord Salisbury zapytał s ię ,  czy Turcya niejma 
•zwróconej uwagi na kandydata jakiego, któregóby 
zaproponować m ogła.

W w ym ianie zdań , jakie w  tej mierze zaszły  
m iędzy Portą a posłem rosyjskim Nelidowem , żą­
dał ostatni stanowczo ustąpienia obecnej rejencyi.

orta natom iast kładła nacisk na konieczność po­
przedniego porozumienia się  w zględem  kandydata 
do tronu bułgarskiego, dodając, że skoro tylko  
ten punkt załatwionym zostanie, Turcya będzie 
się  starała zaspokoić inne życzenia Rosyi.

Parlament angielski przyjął przed kilku dniami 
najw ażniejszy paragraf bilu karnego irlandzkiego, 
postanaw iający osobne sądy przysięgłych na n ie­
które przestępstwa. Jestto ten paragraf, na któ­
rym Gladstoniści opierali nadzieję, że się o niego 
rozbije zgoda torysów z unionistami. Uchwalenie 
tego paragrafu można uważać za stanow czą od 
powiedź unionistów na zabiegi* czynione w  osta­
tnich czasach przez G ladstona, aby się zbliżyć 
znów do nich i stosunek ich z obecnym gabine­
tem , zaw iązany w  interesie jedności trzech kró­
lestw  W. Brytanii, rozerwać.

W  francuskiej Izbie deputowanych odbywają  
się  teraz rozprawy nad ustawą w ojskow ą i zanosi 
gię na długie spory w  niektórych punktach zasa­
dniczych.

R epubliqve fran ęa ise  uważa to za błąd jenerała  
Ferron, że nie przedłożył zrazu tylko ‘tej części 
projektu Boulangera, która zaprowadza inny spo­

sób rekrutowania, zm ierzający do zw iększenia  
liczby w yćwiczonych żołnierzy, a nie odłożył na 
później części,, zaprowadzającej zasadnicze zmiany 
służbowe, m iędzy któremi znajduje się także po­
w szechny obowiązek służenia w  arm ii, nie w y łą ­
czając i sem inarzystów duchownych.

P ierw sza z tych części jest nieodzowna, bo in­
teresem bezpieczeństwa państwa nakazana a przy 
tem czysto administracyjna. Przedłożenie jej by­
łoby zaspokoiło kraj i Izbę na czas długi i mo­
żna było uniknąć drażliwej dyskusyi nad dragą 
częśc ią , w ięcej polityczną, która się zrażeniem  
albo całej prawicy, albo znacznej części republi 
kanów zakończyć musi i nowe przesilenie mini- 
steryalne sprowadzić może.

Co do części administracyjnej w ypow iedział już 
jenerał Ferron kilka zdań, z których w nosić mo­
żna, w  jaki sposób pogodzić zamierza oszczędno­
ści z powiększeniem  arm ii, a szczególnie liczby  
w yćw iczonego żołnierza. Liczba pobieranego re­
kruta ma być zw iększoną, natomiast czas służby 
skrócony i zaprowadzony system  rozległego urlo­
powania tych żołnierzy, którzy, po przebyciu pe 
w nego czasu służby, uzyskają św iadectw a dosta­
tecznego w ykształcenia wojskow ego.

Mimo kilku starć krwawych m iędzy robotnikami 
a żandarmami w Belgii, które się  w  tych dniach 
wydarzyły, wraca już znaczna część robotników  
do zwyczajnej swej pracy, m ianowicie w  Charle­
ro i, gdzie już zupełnie normalne stosunki zapa 
nować m iały.

Do dzienników indyjskich donoszą z Teheranu: 
„Słychać tu , że zaraz po przybyciu posła rosyj­
sk iego ks. Dołgorukiego, który przyw iezie z sobą 
list w łasnoręczny cara do szacha persk iego , bę­
dzie Aehmed Ejub chan wypuszczonym  z w ięzie  
nia i wolno mu będzie obrać sobie na m ieszkanie 
jakiekolw iek  m iejsce w  Persyi. Ma też Ejub chan 
powołać do siebie bratanka sw ego i przypuszczał 
nego następcę tronu, M uzę, syna Jakuba chana, 
noszącego zaw sze przy sobie m iecz dziada sw ego  
D osta Mahometa, którym ostatni ściął w r. 1841 
własnoręcznie g łow ę angielsk iego gubernatora 
w Kabulu. “

Są to oznaki, że się sprawa afgańska demon 
stracyjnie przeciw Anglikom zaostrza. Z tej de- 
monstracyjności jednak i z drugiej okoliczności, 
że R osya nie chce uznać punktu konwencyi eg ip ­
skiej^ przyznającego Anglii w  pewnych razach 
w yłączne prawo interwencyi w Egipcie, wnosi ber­
lińska N a tio n a l Z tg , że cała ta gra poruszania 
teraz w dem onstracyjny sposób tak sprawy afgań- 
sk ie j , jak egipskiej, jest jedynie wyrachowaną 
na to, aby konceśyam i, jak ie w  nich Anglii po­
czynić można, zniewolić znów ostatnią do ustępstw  
w sprawie bułgarskiej na korzyść Rosyi.

Nie zbyw a jednak i na oznakach, z którychby 
wnosić można, że zamiar Rosyi rozpoczęcia nowej 
akcyi w Azyi środkowej jest już stanowczo po­
wziętym . W Askabadzie skoncentrowali Rosyanie 
23,000 piechoty i 3 ,000 jazdy. Askabad jest, jak  
wiadomo, głów ną staeyą kolei zakaspijskiej, która 
ztąd idzie dalej do M erwu, a od tej lin ii (A ska­
bad Merw) budują już R osyanie spiesznie odnogę 
do Saraksu, znanego punktu nadgranicznego, od 
którego już do Heratu nie daleko.

Zestawiając tę wiadom ość z pow yższą w iado­
m ością o podróży D ołgorukiego do Teheranu i o 
zam iarze uwolnienia Eyuba chana z w ięzienia,

dalej z zajściam i w  Bocharze, któreśmy niedawno  
opisali, i z w iadom ością nadchodzącą z Petersburga, 
że maharadża afgański Dhutip S ingh, pochodzący 
z indyjskiego Pendszabu, podjął się  wywołania  
powstania w  dawnym sw ym  kraju rodzinnym, ma­
my w iązkę szczegółów , usprawiedliwiającą dosta­
tecznie domysł, że się  R osya do rozpoczęcia akcyi 
wojennej w A fganistanie zabiera.

Niedługi  ju ż  okres  cza su  oddzie la  nas od 
a k tu  wyborów do Rady miejskiej .  Dot^d  n iewia­
domo jeszcze,  j ak i ch  kandy da tów  zaleci nam 
obecny k o m i t e t  p rzedwyborczy ,  a le  mamy 
nadz ie ję ,  że świa t łe  obywate l s two naszego  
grodu  p rzys t ąp i  do u r n y  wyborczą] z n a l e ­
żytą rozwagą ,  z porzuceniem osobistych  w z g l ę ­
dów, symp aty j  lub an ty p a ty j ,  niechęc i  lub 
zawiści ,  że na  sprawę  wyborów nie będzie 
się zapa t ry wa ło  z c iasnego  —  ko te ry jn e g o —  
osobistego p u n k t u  w idzen ia  —  ale s t an i e  
wyłącznie na  s ta no w is ku  dobra  m i a s ta ,  jego 
inte resów, jego powagi  i j ego świetnej  t ra -  
dycyi.  N ie  w ą tp im y t e ż ,  t e  skoro wyborcom 
przyświecać  będą  tak ie  h a s ł a ,  na tenczas  p o ­
wołani  zos taną  do R a d y  zacni ,  roz t ropni  
gor l iwi  i uczciwi pracownicy,  a p rzedewszy- 
s tk iem c i , k tór zy  już  do tychczasową swoją 
dz ia ł a ln ośc i ą  złożyli  dowód,  iż chcą i umieją 
pracować nad  dobroby tem i rozwojem K r a ­
kowa, tudzież n ad  jego da lszym i n t e l l e k t u -  
a ln ym  i a r ty s ty czn y m  rozkwi tem.

Czczymi f r a z e s a m i , p różnem i  obietnicami ,  
ł ech tan iem poz iomych na m ię tn oś c i  i zachc i a ­
nek, nie chcemy mamić  ogółu wyborców; ale 
dziś właśn ie  obowiązek pu bl icy s ty czny  n a k a ­
zuje nam  p rzyw ieść  im n a  pamięć  same tylko 
suche f a k t a , aby św ia dc zy ły ,  co do ty ch cza ­
sowa R a d a  mie js ka  w ubieg łem trzechleciu 
zdz ia ła ła ,  co nowego s tworzyła ,  co z a i n i c j o ­
wała i co poprawi ła .

W  t reśc iwym a r t y k u l e  d z ie nn ika r sk im  nie 
można  n a t u r a l n i e  wnikać  we wszystkie  szcze­
góły naszej  a d m i n i s t r a c j i  g m i n n e j , a p r z e ­
to pragnie my  ty lko szerokiemi  rys am i  za z n a ­
czyć doniosłe a tak  widoczne  owoce p r a ­
cy tej  R a d y  m i e j s k i e j , k tó ra  przed t rzema 
laty sk u p iw szy  s ię  ok o ło  ob 'cnego P r e z y ­
de nta .  z p i lnością  i wyt rawnośc ią  zdąża ła  do 
urzeczywis tn ien i a  z góry sobie j a sn o  wytknię  
tego p ro g r a m u ,  l iczącego s ię wyłącznie  tylko  
z in te resami  mias ta ,  z po t rzebami  jego  mie 
szkańców i z pe łn em i  chwały  t r a d y c j a m i ,  j a ­
kie o tacza ją od wieków s fa rą  Jag ie l lo nów  sie­
dzibę.  Owoce tej skrzę tne j  i gor liwej  pracy  
widnieją na  wszys tk ich  połach,  a p rzynos zą  
one p raw d z iw ą  ch lu bę  i zaszczyt  t y m , k t ó ­
rzy tę p racę  podjęl i ,  p rowadzi l i  i p r z e p r o w a ­
dzić potrafi l i .

P i e r w s z e  mie jsce  na leży  się sp ra w om  wy­
ksz ta łcenia  i wychow an ia  publ icznego .  Obok

t roskl iwej  pieczy o rozwój szkół  ludowych,  
zwrócono szczególn ie j szą uwagę  na po t rzeby  
młodz ieży rękodzie lniczej  i p rzemysłowej .  Z a ­
łożono też przy szkołach  lud ow ych  k u r s a  wie ­
czorne d l a  te rm in a to rów  m ę s k i c h , , pos t a r ano  
się o o twarc ie  przy  tu tej sze j  wyższej  szkole 
przemysłowej t. z. ku r só w  wieczornych  i n i e ­
dz ie lnych,  p rzeznaczonych  d la  tych  r z e m ie ś l ­
ników, k tórzy  oddani  ca łodz iennej  p racy,  j e ­
dyni e  wieczory i niedziele poświęcać  mogą 
uz up e łn ie n i u  braków swojego wyk sz ta łcen ia ,  
u tworzono p ięknie  rozwi ja jącą  się szkołę a r ­
tys tycznego  p r z e m y s ł u , a wreszcie z i n i c j a ­
tywy i według  p r o g r a m u  R a d y  zorgauizowano 
na mocy u s t aw y sejmowej  z r. 1 8 8 5  szkołę 
wydzia łową ż e ń s k ą , k tó ra  z k u r s a m i  robót ,  
ha nd lo wy m  i dope łn ia jącym,  s t a ła  się wzo­
rem i macierzą  szkół  po dob nych ,  j u ż  w wielu 
m ia s ta c h  Galicyi  p o t w o r z o n y c h , i j e s t  głó-  
wnem źródłem,  z którego  u m ie ję tn ą  i p r a k t y ­
czną  wiedzę czerp ią  n ie ty lk o  dz iewczęta  k r a ­
kowskie.  Od B ia ły  i Oświęcimia,  aż do B r o ­
dów i T a r n o p o l a , ” zbiega się młodzież żeńska  
do tej szkoły.  Ta k i  wyborny znawca  naszych  
s tosun ków przemysłowych,  j a k  poseł  Ludwi k  
W ie rz b i ck i ,  og ląda jąc  n iedawno ten  zakład,  
był  p rawdziwie  zdumio ny  jego  n iezwykłym 
rozros tem.  „To zak ła d  n iezmierne j  donios ło­
ści —  mówi ł  —  to już  nie l a d a  szkoda, to 
a k a d e m i a  a r t y s t y c z n e g o  kobiecego p r z e m y ­
słu."

W i d z ą c ,  iż j e d n y m  z nacze lnych  punkt ów 
naszego  p r o g r a m u  krajowego* j e s t  wydobycie 
się z dawnego zastoju ekonomicznego  i w szech­
s tronne  popieran ie  p r zem ys łu  kra jowego,  za­
łożono przed  rok iem* dz iś  ju ż  tak  nadspo  
dziewanie św ie tn ie  rozwinięty b a z a r  wyrobów 
krajowych w Kr akow ie ,  k tórego  ce lem jes t  
p rzy jm ować  n a  sprzedaż  wyroby kra jowego 
pr zemy słu  i t akowe sprzedawać  we własnem 
imi en iu  na  r a c h u n e k  p ro duce nt ów  po cenie 
przez t y c h l e  oznaczonej .  B a z a r  ten zapozna ł  
ogół  z wielu wyrobami  kra jowymi  i u ła twia  
znakomic ie  zbyt  t akowych,  a u r ządz a jąca  się 
u nas  wys ta wa  krajowa,  o toczona  ta k  gorącą 
opieką  naszej  gm iny ,  p r zeds t aw i  dok ła d n y  
obraz naszej  k ra jowej p r o d u k c j i  we w s z y s t ­
kich jej  szczegółach  i p r zyn ie s ie  n i e w ą tp l i ­
wie w wielu k i e ru n k a c h  bezpośrednie  dla 
m ia s t a  naszego  korzyści .

Z n a c z n a  s u m a  p ie n i ę ż n a ,  j a k ą  R a d a  m i a ­
s ta  pod na de r  k o rz y s tn e m i  w a r u n k a m i  u d z i e ­
l i ł a  ty t u ł e m  pożyczki  p o w st a ją cem u w K r a ­
kowie to w arz ys tw u h a n d l u  skór ,  założonemu 
za i n i c j a t y w ą  cechu  tu te j s zyc h  szewców, p rz y­
czyni ła  s ię n iemało  do uw oln ien i a  naszych 
rękodzie ln ików od szponów l i chw ia rs k ic h  i 
z ap ew ni ł a  pr od uc en to m  mie jscowym niema łe  
korzyśc i.

Że zaś obecna R a d a  mi e jsk a  m ia ła  za ­
wsze bacznie  na  oku n ie ty l ko  mora lne ,  a le  
i m a te ry a łn e  korzyści  gminy ,  t ego na j le psz ym  
dowodem szczęś l iwe  rozwiązanie  t a k  z a g m a ­
twanej w dawnie jszych  l a t ach  kwes ty i  ga zo­
wej. N ie dawno przedłożono R adz ie  s p ra w o ­
zdanie Z ak ła d u  gazowego od chwi l i  objęc ia  
go przez gminę  naszą ,  a r e z u l t a t  p r zeds i ę ­
b ior s twa  ju ż  w p ie rwszym ro k u  a d m i n i s t r a ­
cy jnym p rz e d s t a w ia  nie f ikcy jny ,  nie s z ’u-  
c z n y ,  a le  prawdziwy,  n a  r ea ln yc h  cyf rach  
opa r ty  czys ty  zysk  w poważnej  su mi e  5 8 . 8 0 0  
złr.  S u m a  ta  wys ta rczy  n i e ty lk o  n a  u m o r z e ­
nie r a t  a m o r t y z a c y j n y c h ,  a le  da  się z niej 
j eszcze  użyć  znaczna  k w ot a  n a  in ne  cele i n ­
wes tycyjne .  5 8  tys ięcy zysku  —  to bardzo  
pokaźna  suma ,  a prze to na leży  zanotować,  
iż za tak  kor zys tn em  za ł a twie n iem sp raw y  
gazowej nie  g łosowal i  w R ad zi e  pp.  R omano-  
wiez i AVeige l , opu szczeni  w ty m w y p a d k u  
nawet  przez swoich na jb l iżs zych  przyjaciół .

W  ubieg łem  t rzech lec iu  n ie  zap o m in a n o  
również i o sp rawa ch  sa n i t a r n y c h  mia s ta .  N a  
p ie rwszym plan ie  s ta ła  kw e s t y a  wodociągowa. 
Z końcem roku  1 8 8 4  p r o w a d z ą  się za p o m o ­
cą osobno w tym celu  urządzonego b a s e n u  
ścisłe pom ia ry  wydatnośc i  zdrojów regul ick ich ,  
u rządzono w R egu l i cach  s tacyę  meteoro lo gi ­
czną  w celu p oz nani a  związku  między  o p a ­
dami  a tm os fe rycznem i  a wydatn ośc ią  zdrojów, 
wy tknię to  na  grunc ie  t r a sę  wodociągową, p r o ­
ponow aną  przez  ś. p. K l u g e r a ,  zbadano  wody 
i oznaczono wydatnoś ć  wszys tk ich  zdrojów 
położonych między  R e g u ł i c a m i  a  K r a k o w e m ,  
jako  w razie wzros tu  mi a s t a  pr zeznaczony ch  
do wzmocnien ia  wodociągu  regul ick iego,  oz na ­
czono da ty  po t r zebne  do obliczenia  n i e z b ę ­
dnej  d l a  K r a k o w a  i lości  wody,  a p rz e k o n a ­
wszy s i ę , że t r a s a  przez  ś. p. K l u g e r a  p r o ­
pono wana  nie we wszys tk ie m zgadza  się z da- 
nemi  s to s u n k a m i  t e r e n u ,  j a k o  wyp racow ana  
bez jego  osobis tego  u d z i a ł u , zbadano  po n o ­
wnie a ściśle  te ren  między R egu ł i c a m i  a  K r a ­
kowem,  i n a  tej po ds t aw ie  zapropo nowano  
nową t r asę  i nowy p la n  ogólny.  W o g ó le  u-  
kończono j u ż  pod ty m  względem wstępne  b a ­
dan ia  i posunię to  całą  sprawę do tego,  iż 
obecnie  p r z y s tą p ić  będz ie  można  do op raco ­
wania  szczegółowych p lanów i kosz torysów,  
tudzież  do ob m yślen i a  o p e r a c j i  f inansowej,  
na  pods t awie  k tóre j  dadz ą  się uz y sk a ć  ś ro dk i  
pien iężne  na  budowę wodociągu.

S p r a w a  dołów k loacznych ,  p rzez  d ług ie  ła ta  
c iągłe  o d r a c z a n a , doczeka ła  się rozwiązania  
przez  wzięcie czyszczenia  d o ł ów  k loacznych  
na  kosz t  gm in y ,  a t em sa m em  uw oln ien ie  
właściciel i  domów od n ie s łuszne j  a wysokiej  
op ła ty ,  p rzez  zaprowadzenie  poprawnego,  obe­
cnie za na j le psz y  uzna ne go  sposobu  wypró-

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H enryka Sienkiewicza.

(6)
(Ciąg dalszy). 

R O Z D Z I A Ł  IV.

Sejm konw okacyjny w kilka dni później został 
otwarty, na którym , jak  przew idyw ał Ketling, po­
wołano do laski pana C brapow ickiego, naówczas 
podkomorzego sm oleńsk iego, a późniejszego w oje­
wodę w itebskiego. Ponieważ chodziło tylko o w y­
znaczenie terminu elekcyi i ustanowienie w yższego  
kaptura, a intrygi rozmaitych partyj nie m ogły 
w takich sprawach znaleźć dla siebie pola, przeto 
konw okacya dosyć zapowiadała się  spokojnie. — 
W  samym początku zaburzyła ją  tylko nieco ma- 
terya rugów. Bo gdy poseł K etling podał w  w ąt­
p liw ość prawomocność wyboru pana pisarza biel­
sk iego i jego  kolegi księcia Bogusław a Radziwiłła, 
zaraz jak iś potężny glos z pom iędzy arbitrów za­
krzyknął: „zdrajca! cudzoziem ski urzędnik!" Za 
tym głosem  poszły i inne; przyłączyli się do nich 
takoż niektórzy posłow ie i niespodzianie sejm roz­
padł się  na dwie strony, z których jedna chciała 
panów posłów  bielskich rugow ać, druga zaś uznać 
ich wybór. Zgodzono się w reszcie na są d , który 
sprawę załagodził i wybór przyznał. Niemniej był 
to jednak cios dla księcia koniuszego bardzo do­
tkliwy, bo już to sam o, że rozw ażano, czy  książę 
godnym  jest zasiąść w Izb ie , to sam o, że przy­
pomniano coram publico w szystk ie jego  z czasów  
wojny szjedzkiej zdrady i przeniewierstwa, okryło 
go św ieżą hańbą w  oczach R zeczypospolitej i pod­
kopało z grantu w szystk ie jego  ambitne zamiary.

L iczył on bow iem , że gdy stronnictwa kondeu- 
szow e, neuburgskie i lo taryn gsk ie, nie licząc in ­
nych pom niejszych, wzajem  sobie będą przeszka­
d zać, wybór łatwo m oże paść na krajowca.

Duma zaś i pochlebcy mówili m u , że gdyby się  
to miało zdarzyć, to tym krajowcem nie m ógłby  
być kto inny, jeno pan najwyższym  jeniuszem  ob­
darzony, najpotężniejszy i z najznakom itszego ro­
d u , a inaczej m ówiąc —  on sam.

Trzym ając w ięc rzeczy do czasu w  tajemnicy, 
porozciągał już poprzednio niew ody na L itw ie , a!

teraz w łaśn ie rozpoczął zastaw iać sieć w Warsza 
w ie , gdy nagle sp ostrzegł, że zaraz z początku 
mu je  przerwano i uczyniono dziurę tak w ielką, 
że w szystk ie ryby ujść nią łatwo m ogły. Zgrzytał 
tćż zębami przez cały czas sąd u , a gdy na Ke- 
tlingu , jako na p ośle, nie m^gł zem sty wywrzeć, 
ogłosił m iędzy swym i dworzanami nagrodę temu, 
kto mu w skaże ow ego arbitra, który pierwszy po 
Ketlingowym  wniosku zakrzyknął: „zdrajca i prze- 
dawczyk!"

Pan Zagłoba zbyt był znany, aby jego  nazwisko  
długo m ogło pozostać ukryte. Zresztą nie taił się 
wcale; jakoż książę zawrzał jeszcze bardziej, ale 
i stropił się  niemało, usłyszaw szy, że mu na w strę­
cie staje mąż tak popularny, na którego strach 
było się porywać.

W iedział o tej swojej m ocy i pan Zagłoba, bo 
gdy z początku pogróżki zaczęły latać, ozw ał się 
raz na w ielkiem  zgromadzeniu sz lach eckiem :

— N ie wiem , jeślib y  to komu było bezpieczno, 
gdyby tu jeden w łos m iał mi spaść z głow y. — 
E lekcya niedaleko, a gdy się sto tysięcy  brater­
skich szabel zbierze, łatwo się  jakow eś bigosowa- 
nie m oże uczynić.

S łow a te doszły do księcia, który tylko wargi 
zagryzł i uśm iechnął się wzgardliwie, ale w  duszy 
pomyślał, że pan Zagłoba ma słuszność.

N a drugi dzień odm ienił też w idocznie w zg lę­
dem starego rycerza zamiary, bo gdy na uczcie 
u k sięcia  krajczego ktoś o nim m ówił, Bogusław  
r z ek ł:

W ielce mi jest niechętny, jako słyszałem , ów 
szlachcic; ale ja  się  tak w  ludziach rycerskich k o­
cham, że choćby mi i dalej szkodzić nie przestał, 
zaw sze go będę m iłował.

A w tydzień potem powtórzył to samo wręcz
panu Zagłobie, gd y  się  u pana hetmana w ielkiego
Sobieskiego spotkali.

Panu Zagłobie, lubo twarz zachował spokojną
i pełną fantazyi, zabiło nieco serce w  piersi na
widok księcia, bo to był przecie pan o daleko  
sięgających rękach i ludojad, którego się  w szyscy  
obawiali. Ten zaś odezw ał się  do n iego przez cały 
stół:

—  Mości panie Zagłoba, doszło już do mnie, 
żeś waćpan, chociaż nie poseł, chciał mnie n iew in­
nego z sejmu rugować; ale ja  to waćpanu po 
chrześciańsku przebaczam, i promocyą, jeśli kiedy  
będzie trzeba, służyć nie om ieszkam .

— Przy konstytucyi tylko stawałem  —  odrzekł 
Zagłoba — co szlachcic czynić pow inien; quod

attinet protekcyi, to w moim wieku podobno boska 
najpotrzebniejsza, bo mi pod dziew ięćdziesiąt lat.

—  Piękny w iek, jeśli był tak cnotliwy, jak  
długi, o czem zresztą wcale wątpić nie chcę.

—  Służyłem  ojczyźnie i swemu panu, obcych 
bogów nie szukając.

K siążę zm arszczył się  nieco:
—  S łużyłeś waszm ość i przeciw m n ie ; wiem  o 

tem. A le niechże będzie już zgoda m iędzy nami. 
W szystko to zapomniane, nawet i to, żeś cudzą 
prywatną zaw iść contra me protegował. Z tamtym  
prześladowcą mam jeszcze jakoweś rachunki, ale 
waszm ości rękę w yciągam  i przyjaźń ofiaruję.

—  Chudym tylko pachołek i za w ysoka to dla 
mnie am ieyeya. Musiałbym się do niej wspinać, 
lub podskakiwać, a to już na starość trudno. J e­
żeli zaś W asza Ks. Mość mówisz o rachunkach 
z panem Kmicicem, moim przyjacielem, tedy ra­
dziłbym z serca tej arytm etyki poniechać.

—  Proszę, a czemu to?  —  spytał książę.
— Bo cztery w  arytm etyce są działania. Owoż, 

lubo pan Km icic fortunę ma zacną, przecie mu­
cha to w  porównaniu do waszej książęcej, w ięc  
na dzielenie pan Km icic nie przystanie; m noże­
niem sam się  zajm uje; odjąć sobie niczego nie 
pozw oli; m ógłby chyba coś dodać, a nie wiem, 
czy byś W. Ks. Mość był na to łakom y.

Jakkolw iek Bogusław  ćwiczony był w  szermier­
ce na słowa, jednak, czy to wywód” pana Z agło­
by, czy jego  zuchwałość zdumiała go tak dalece, 
że język a  w  gęb ie zapom niał. Przytomnym poczęły  
się brzuchy trząść ze śmiechu, a pan Sobieski ro­
ześm iał się na całe gardło i rzekł:

—  Stary to zbarażczyk! Umie ciąć szablą, ale 
na język i gracz nielada! Lepiej go zostawić

w  spokoju.
Jakoż Bogusław  widząc, że na nieprzejednane­

go trafił, nie próbował w ięcej pana Zagłoby skap- 
tować, tylko, począw szy z kim innym rozmowę, 
ciskał od czasu do czasu złe spojrzenia przez stół 
na starego rycerza.

A le pan hetman Sobieski rozochocił się  i mó­
w ił d a lej:

—  Mistrz z was, panie bracie, mistrz prawdzi­
w y. Z naleźliście też k iedy równego sobie w tej 
Rzeczypospolitej?

—  W  szabli — odpow iedział zadowolony z po­
chw ały Z agłoba —  W ołodyjowski mnie doszedł. 
A i Km icica poduczyłem  też nieźle.

To rzekłszy, zerknął na Bogusława, ale ten 
uuał, że nic sły szy  i rozm awiał pilnie z sąsiadem .;

—  B a! —  rzekł hetman. —  W ołodyjow skiego  
nieraz przy robocie w idziałem  i ręczyłbym  za nie­
go, chociażby o losy całego chrześciaństwa cho 
dziło. S zk od a , że w takiego żołnierza jakoby  
piorun uderzył.

—  A co mu się  sta ło? —  spytał Sarbiewski, 
m iecznik ciechanowiecki.

—  D ziew ka mu um iłowana w  drodze, w  Czę­
stochowie, zm arła— odpowiedział Zagłoba — i to 
najgorzej, że znikąd nie m ogę dow iedzieć się, 
gdzie on się  teraz znajduje?

—  Przez B óg! —  zaw ołał na to pan W arszy 
cki, kasztelan krakowski. —  Toż ja, ciągnąc do 
W arszawy, napotkałem go  w  drodze, również tu 
jadącego i przyznał mi s ię ,  że obrzydziwszy ten 
św iat i jego  vanitates, na Mons regius się  w yb ie­
ra, aby w m odlitwie i rozm yślaniach stroskanego  
żyw ota dokończyć.

Zagłoba porwał się  za resztki czupryny.
—  Kam edułą został, jak  mi Bóg m iły! —  za­

krzyknął w  najw iększej desperacyi.
Jakoż wiadom ość pana kasztelana na w szyst 

kich niem ałe uczyniła wrażenie. Pan Sobieski, 
który żołnierzy kochał, a sam najlepiej w iedział, 
jak ojczyzna takich potrzebuje, zmartwił się  w iel­
ce i po chwili rzekł:

—-  Wolnej woli ludzkiej i chwale Boskiej n ie­
podobna się  oponować, ale szkoda jest i trudno 
nam ukryć waszm ościom , że mi żal. Ze szkoły  
k sięcia  Jerem iego to był żołnierz, przeciw każde­
mu nieprzyjacielowi wyborny, a już przeciw ordzie 
i huliajstwu niezrównany. Ledw ie kilku jest ta­
kich w  stepach zagończyków , jako to m iędzy ko­
zakam i pan Piwo, a w  kompucie pan Ruszczyc, 
ale i ci W ołodyjow skiego nie doszli.

—  Szczęście, że czasy jakoś spokojniejsze —  
odrzekł pan m iecznik ciechanowiecki —  i że po­
gaństwo dotrzym uje w iernie traktatów podhaje- 
ckich, wymożonych niezw yciężonym  mieczem mo­
jego  dobrodzieja.

Tu skłonił się  m iecznik panu Sobieskiem u, ów  
zaś uradował się  w  sercu z publicznej pochwały  
i odpow iedział:

—  W  pierwszym  rzędzie Boska to dobroć po­
zw oliła mi się  w ów czas położyć na progu R zeczy­
pospolitej i nieprzyjaciela nieco pokąsać, a w dru­
gim  dobrych żołnierzów na w szystko gotow a re- 
zolucya. Że chan radby traktatów dotrzym ać, to 
wiem; ale w samym Krymie przeciw  chanowi są 
zaburzenia, a białogrodzka orda w cale go nie słu­
cha. Odebrałem w łaśnie w iadom ość, że owo się

tam na granicy m ołdawskiej chmury zbierają i że 
zagony w ejść m ogą; kazałem  też p iln ie nasłuchi­
wać na szlakach , ale mi żołnierzy niesporo. Co 
gdzie przyrzucę, to w innem miejscu dziura się 
czyni. Zw łaszcza mi praktyków, znających ordziń- 
sk ie sposoby, brak, i przeto tak żałuję W ołody­
jow skiego.

N a to Zagłoba odjął od skroni p ię śc i, któremi 
sobie g łow ę ściskał, i zakrzyknął:

— Ależ on kam edułą nie zostanie, chociażbym  
miał na Montem regium zajazd uczynić i siłą go  
odjąć! D la Boga! jutro zaraz do niego się  udam; 
przecie może mojej perswazyi posłucha, a nie, to 
do księdza prymasa pójdę, do jenerała kamedu- 
łó w ! Choćbym też do Rzymu miał jechać, pojadę. 
N ie chcę ja  chwale Bożej ujmować, ale co z n ie­
go za kam eduła, k iedy jemu i w łosy na brodzie 
nie rosną. T yle, co u ipnie na p ię śc i! Jak mi Bóg  
m iły! On i m szy nie potrafi n igdy zaśpiew ać, a 
jeśli i zaśpiewa, to szczury z klasztoru pouciekają, 
bo będą m yślały, że koczur m iauczy, w esele  od- 
prawując. W aszm ościowie w ybaczcie, że mówię, 
co żal na język  przyniesie! Gdybym m iał syna, 
tobym go tak nie m iłow ał, jako tego chłopa mi­
łowałem . B og z nim! Bóg z nim! Żeby choć ber­
nardynem został, ale kam edułą! N ie m oże z tego  
nic b y ć , jako żyw  tutaj sied zę! Jutro zaraz do 
księdza prymasa zastukam , aby mi dal listy  do 
przeora.

—  Ślubów przecie nie m ógł jeszcze w ykonać —  
wtrącił pan m arszałek —  a le go w aszm ość nie 
naglij, żeby się  w łaśnie nie zaciął, a i z tem się  
trzeba rachow ać, czy  się  w ola Boska w  jego  in- 
tencyi nie objaw iła?

—  W ola B oska? W ola Boska nie przychodzi 
nagle, jako i stare przysłow ie m ówi: że co nagłe  
to po djable. M iałaby być wola B oska, tobym  
zdawna inklinacyę w  nim dostrzegł, a on był nie  
ksiądz, jeno dragon. Gdyby, pełnym rozumem wła- 
dnąc, takow e postanowienie w spokoju i z rozm y­
słem  uczynił, niebym nie m ówił; ale w ola  Boska  
nie uderza na człowieka(_desperacyi, jako  w łaśnie  
raróg na cyrankę. N ie będę go naglił. Nim  pójdę, do­
brze pierwej sobie ułożę, co mu mam pow iedzieć, 
aby się  odrazu nie zlisił... ale w Bogu nadzieja! 
Konfidował zaw sze żołnierzysko w ięcej memu do­
wcipowi, niż sw em u; tuszę, że i teraz tak będzie, 
chyba, że się  całkiem  odm ienił.

(C iąg  d a lszy  n astąp i). 
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za, r y a r .  Kiej, zw ierzy n ieck ie j, W o lsk ie j i J a -  u ua8 grom ada me umie inaczej objawiać swoje- wyrobów miejscowego przemysłu domowego, po- na W ystawę. Przy wejściu oczekiwał już c a ły k o - lw terminie wyżej podanym w sali obrad Rady 
sne j. D alej zbudow ano zak ład  d esin fekcy jny  f °  odmiennego zapatryw ania, ja k  tylko w sposób mimo że W ydział krajow y na zasadzie opinii ko- mitet wystawowy i towarzyszył Prezesowi w prze-1 miejskiej
z p rzy rząd em  najnow szej k o n stru k cv i k tó ry  I d ra8ty cz°y  stawianiem oporu, przeto tam, gdzie miśyi krajow ej dla spraw  przemysłowych uznał chadzce po W ystaw ie, która trw ała 1»/« godziny,! Kraków d. 5 czerwca 1887 r. Szlachtowski.
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u n iacn  Otwartym zo stan ie . R ów nież w k ró t-  ków gminnych obowiązanych do prestacyj wziął sekw entnie popierać starania gminy. * Joprowadzany przez s e k re ta rz a 'D ra  Polaka. W ie-1 rzadku' dziennego osTa7nlego posiedVcni'aT
k im  ju ż  czasie oddany będzie do u ż y t k u  p u - rze<rz w swoje ręce i odmówił wyższej w ładzy D elegat m inisteryalny kilkakrotnie w yrażał zdu-1 czorem był 11a posiedzeniu redakcyi Gazety Le-1 —  Rektorat politechniki wiedeńskiej nadesłał na
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i naukowej

lepszen , wyobrazić kłopot zwierzchności gminnych, gdy im mai odwrotny. W rozmowie poufnej Wieczór odbyło się posiedzenie Tow arzystw a• , , , . . -  .1  ----------------------r — - .......................................  guj  ,u, r „. „„.„„.U J, „  iWŁU,un , 0  Huu.u,j z p. Meyerem wieczór ouoyio się posieazeme 1 owarzystwa 1 w  sali Towarzystwa strzeleckiego Na zebranie otrzy-
m ającycn  n a  ce lu  bezp ieczeństw o  s a n ita rn e  l doręczono do ustaw y niejasnej formalny stos ta- nie omieszkali członkowie komisyi zwrócić jego I lekarskiego w arszaw skiego, którego prezes M ajer | maj^  zapr0szenie wszyscy profeśórowie Uniwersytetu 
w ygodę p racu jący ch , polecono prow adzić  m iej- kich m strukcyj i przepisów wykonawczych. Za- uwagi na przyczyny tego objaw u, że mianowicie Jest członkiem honorowym. Po krótkich słowach Jagiellońskiego, a lwowskiego ci którzy będa na uro- 
sk ą  s ta ty s ty k ę  le k a rsk ą , by dawa ł a  obraz  rze- den wójt \e/ ?  ,m.e P o c z y ta ł ,  ale każdy zadrżał kraj poczytuje to sobie za jedno z najpilniejszych powitania przez prezesa G epnera i prof. Szokal- czystości, delegaci młodzieży lwowskiej reprezentanci 
czyw iste j ch o ro b liw o śc i i śm ie rte ln o śc i w mie-1 P k “ « £ iP ° J™ "  ; I 8zc,z?(lz,c ofiar na cele rozwoju | sinego, zaPro8Zooo Preznesa  ̂M ajera do zajęcia|dziennikarstwa, urzędnicy biblioteki Jagiellońskiej i
śc ie , z a sy p an o  w bardzo  
n iezd ro w szą  część łożyska
łożono w n ie j sk w ery , w zak ład z ie  m iejsk im  I pzf>mś nowem przedstawiało się nawet to, co było I 2) Następnie przeprowadzono rozpraw ę nad u-1 dziennego Dr Goldflamm przedstaw ił chorą, u któ-1 odpowiedni- '"utwór. 3) X o a s r na~ cześć młodzieży aka- 
d la  ch o ry ch  m e u 'e c z a ln y c h  zaprow adzono w ie le  JU W starej ustawie drogowej. W eźmy np. miej- rządzeniem pawilonu szkół przemysłowych na wy- rej rozpoznanie wahało między Sclerosis lateralisIdemickiej polskiej, bawiącej na wszystkich innych uni- 
u lep szeń  w g o sp o d a rs tw ie  i p ie lęgnow aniu  fdowy zarz§d drogowy Był on dotąd i m iał ta- stawie krakowskiej. W  tym celu uchwalono wya’Ą^rnyotrophica  a Sclerosis a plaques; w rozprawie,Iwersytetach, prócz krakowskiego. 4) Pieśń filaretów 
chorvch  - u-  1__________ - - - l Kie 8ame atrybucye, lakie mu daie nowa ustaw a I sve-nowad na budowa nnwilnnn no im!a haav mioi_ I która nastaniła. zabierali rfos nrof. Kosiński. Bro-I i......... .........______ —;«ii

D aj
w ym aganiom
u d z ia ł w w ystaw ie h ig ien iczn e j w arszaw sk ie j I rz^  ten lde m'a  ̂ 8P’sy wać różnych pamiętników, I szta instalącyi wystaw poszczególnych zakładów. I roezono rozprawę nad tym wykładem. I różnokolorowych ogni bengalskich. 8) Inne toasty, de
i w tym  celu  w ykonauo wiele p lanów  5 fo- I  * 7 ka,zńw. ’tp -, więc egzysteneya jego m iała wię- Budowę pawilonu poruczono przedsiębiorstwu Zie- O godzinie 9-tej wieczór odbyła się w pysznych l klamacye śpiewy solowe, duety, chóry itd. 9) Utwory
tografii k tó re  DO zam k n ięc iu  w vstaw v w W a r  C?J charak ter ff°8P0darskv  niż bmrowy. Dziś rzecz liński i Sjika, którego oferta okazała się wzglę- salonach Resursy kupieckiej wieczerza ku uczczę- mUzyczne wykonane przez orkiestrę 13 pułku.

• f • . mKni ęci u vy t awy w W a r  się ma inaczej, bo dziś miejscowy zarząd drogo- dnie najkorzystniejsza. | ni u gościa, w której wzięło udział do 70 lekarzy .!   yy p a r |(U krakow skim  odbedzie sie iu tro  w so-
szawie pó jdą na wys tawę kra jową w K ra  wy musi być biurem w całem tego słowa znaczę- UchWalono też odnieść się do rządu z przedsta- W idzieliśmy profit. B aranow skiego, Szokalskiego, botę d- n  b m koncert muzyki wojskowej 57 pułku;
kow ie. mu, jeżeli ma m etylko wszystko zrobić, lecz i wieniem, ażeby dla szkoły wyrobów drzewnych I Kosińslaego, Hoyera, Brodowskiego, Pląskow skie w niedzielę zaś d. 12 b. m. koncert dwu m u zy k  woj-

wy
s tanowczo

L u  ó w  9 czerwca.

(Posiedzenie komisyi krajowej dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego).

oraz sędziwe-1 gkoWycb 57 ; 20 pułku pod osobistem kierownictwem 
toastów rozpoczął I pp_ kapelmistrzów. Początek koncertów o godzinie 4 
ner,, wnosząc zdro- popołu(jniu.

„„1 1 • • >1 i i  I •' ' • . ~— 7" j"'” " v'*“  u .^ u .v - ,» ,v . . . ^ . . y v u u a u ^ m i a i u v y j c u i  zcusiawie-1 " — — -“o'- — ““ odpow iadając pre-1 —  Emiqracva. Wczoraj przytrzymano na dworcu
Cel znaczny  z a s iłe k  k rajow y 1 wogole u łożono  mem 1 stanowi właściwie tylko furtkę, którą no- niem, ażeby wyznaczały pewne zasiłki dla uczniów 7-es M ajer pił na powodzenie Tow. lek. warsz. kolei w Krakowie Andrzeja Bombę, Jana Marcinko, 
t i k  szczęśliw ie ca ły  p la n  finansow y tego p rzed - wa ustaw a drogowa w prowadziła obszar dw orski i nauczycieli szkół przemysłowych w celu u ła tw ię -lRr G epner wzniósł następnie toast na zd row ieIpawja Marcinko, pochodzących z Kardyjowa, Wasyl* 
s ie w z ię c ia , iż bez w ie lk ich  ze s tro n y  g mi ny  na dom m ującą wobec gminy pozycyg. nia im zwiedzenia w ystaw y krakow skiej. inieyatora w ystaw y D ra Polaka. D r Natanson pił|M acko, Józefa Serchawicza, Michała Romana, Piotr*
O fiar, bedzie m ógł s ta n a ć  w m n rach  naszych  . W suystko to możnaby prędko wyjaśnić, gdyby Podniesiono również tę okoliczność, iż z powo- na pomyślność Krakowa, a  prezes Majer na po-jAkicza i Maryę Śliwkę, pochodzących z Polanki, n* 
Tiowv a ta k  wiolcp n n ł a d p n r  faQt r , i  nie uPrze(lzenie- które dopiero dłuższą p rak tyką  du mylnych wyobrażeń o celach „pawilonów kra- myślność W arszawy. Z kolei prof. B aranow sk iIwychodztwie do Ameryki bez potrzebnych legityma-

y, ta a  vicice poząuany  gm acn  le.ur.w - rozprószyć można. W swoich w yjaśnieniach i pou- jowych szkół przem ysłowych,“ dyrekeye także wzniósł toast tow arzysza Prezesa D ra Grabów -1cyj ; funduszów na ko3Zta zamierzonej podróży.
ny . D odaw szy je szcze  do teg o  w zras ta jący  czemach niektóre W ydziały powiatowe nie były innych szkół czynią przygotow ania do udzia- sliiego; D r Natanson ku uczczeniu trójcy Dietla, I _  Samobójstwo. Wojciech Rotkiewicz, lat 50 U-
w o s ta tn ic h  la tach  rozwój ta k ie j in s ty tu c y i, szezęśliwe, bo zamiast przedstawić gminom, że łu w wystawie w t e m  przypuszczeniu, iż otrzy- Majem i Sltobla, k tórą słynął Uniwersytet Jagieł- l CZący, żonaty, dzietny, murarz, zamieszkały pod Nrem
ja k ą  je s t  M uzeum  N arodow e, zaznaczy  wszy I n?*;awa drogowa zmienia tylko rozkład cię-1 mają miejsce w owym pawilonie. Postanowiono więc I I°nsk.i, a z której niestety jeden pozostał tylko re -116 na. Pędziehowie, odebrał sobie źyeie dnia dzisiejsze- 
tę  tro sk liw ą  piecze jak a  o taczan o  liczne a l  a r istniejących, ale nie wprowadza I zwrócić się do Rady szkolnej krajowej z oznaj-1 prezenta,nt. Dr Grabowski naw iązując do rzuconejlg0 przedpołudniem na cmentarzu w Rakowicach wy-
ta k  drno-io n .rndnroi n-.mi'atlr.' u „ I n^wy ch ciężarów, nadały pouczeniom swoim ta-1 mieniem, iż pawilon ten jest przeznaczony w y - lmy^* 0 licznych niciach,, łączących lekarzy kra-1 strzałem z rewolweru. Zwłoki odwieziono do zakładu

. , P n .irouow i p .innąiK l U sto ry czn e , kie brzmienie, że gm iny właśnie przeciwne od- łącznie tylko dla tych szkól przemysłowych, k tó -1kowskich z warszawskim i, uznał za jednę z g łó -1raedyCyny sądowej.
S tw ierdziw szy  w reszcie, lż W n ie jednym  kie- niosły wrażenie. re pozostają pod opieką kraju  i z funduszów kra- wniejszych dziennikarstwo lekarskie, wychylił za I _  Qd p.‘ konserwatora Łepkowskiego otrzymu-
ru n k u  u p orządkow ano  i up ięk szo n o  nasze  m ia- dzisiejsze da się napraw ić bez środków dra- jowych są utrzym ywane, lub subw eneyonow ane; I tem kielich na pomyślny rozwój dziennikarstw a I jemy i;st następny z prośbą o umieszczenie:
Sto, a będziem y m ie li choć pob ieżny  ob raz  8tyczn^ ck’ a*e t1'26*5* j u i unikać wszelkich dal- zakładów  takich je s t dw adzieścia kilka, miejsce I lekarskiego w arszaw skiego wogóle, a w szczegół I 2  powodu artykułów w Czasie z r. b. w sprawie 
rtomłiTnm d o tv o W - ,sawnl Ar *zych niejasności w wykonawczem traktow aniu w pawilonie je s t dla nich już wyznaczone i ści-1ności Pam iętnika Tow. lek. warsz., k tóry o becn ie lzachowania zabytków w kościele i klasztorze OO. Do-
a z ia ld u ia  do tychczasow ej Ra d y  m ie js k ie j ,  rzeczy. śle odmierzone tak , iż żaden inny- zakład do pa- kończy 50 rok istnienia. D r Trzciński w zniósłL inikanów  w Krakowie, mam zaszczyt ugaszać Sz*-

wilonu tego przystępu mieć nie może. I toast U niwersytetu Jagiellońskiego, a prezes M a-lnownJj Redakcyę uprzejmie o doniesienie: iż dekret
W yjątek uczyniono tylko co do szkoły wydzia- Ji^r na powodzenie wydziału lekarskiego warszaw-1 komisyi centralnej nominującej mię konserwatorem

łowej męskiej w Sokalu, którą zaproszono d o w y - |k ' eS0- Prof. Szokalski wzniósł toast na pom yślność!w Galicyi zachodniej i w Krakowskiem,. ma datę 30 
staw ienia w pawilonie krajowej komisyi przem y-1A ka,demii um iejętności, a prezes M ajer zak o ń czy łIwrZeśnia. 1875 r.; zaś d. 4 kwietnia 1876 r. otrzy- 
słowej kollekcyi okazów do nauki biegłości rę-1 toa.stem  za zdrowie swego sędziwego przyjaciela I małem z Wys. Namiestn. pieczęć urzędu i list uwić- 

P  We środę 8 b. m. odbyło się pod przewo-1 cznej m etodą szwedzką, ze względu na w ażn o ść |i_ k olegi prof. Szokalskiego. Uczta ta  p rzec iąg n ę ła lrzytelniający. Dopiero więc w końcu kwietnia 1876 r.
dnictwem M arszałka krajow ego zw yczajne posie-lte j metody dla rozbudzenia w ludności zmysłu i ! 8'?  północy. We czw artek podejmować będzie I czynności konserwatorskie rozpocząłem,
dzenie komisyi krajowej dla spraw przemysłu zam iłowania do wyrobów ręcznych. I również wieczerzą prezesa M ajera sekeya przy-l Łepkowski Józef.
domowego i rękodzielniczego, na którem załatwiono I Co do sprzedaży wyrobów szkół przemysło-1 rodnicził Tow arzystw a ogrodniczego, a w piątek I —  p Józefa Przociszew ska, obywatelka ze Żmu-
następujące sp raw y : Iwych na w ystaw ie w Krakow ie uchwalono p o ro - |P e n̂y  kom itet w ystaw y daje pożegnalną wieczerzę I dzi, dotychczas poddanka rosyjskiego państwa, wyko

1) Zaproszony na posiedzenie w charakterze I zumieć się z ustanowioną dla podobnych ce ló w |P rzy  clektrycznem  oświetleniu W ystawy. Inała w dniu dzisiejszym w Prezydyum Magistratu
gościa inżynier Meyer z W iednia, delegow any ze ajencyą krajow ego Tow arzystw a kupców i prze-1 _____________________  Iprzysięgę, jako obywatelka austryacka z przynależno-
strony M inisterstwa oświaty do przygotow ania I mysłowców. I _ Jścią do gminy krakowskiej. Przy tej sposobności zło-
lokalu i wewnętrznego urządzenia c. k. fachowej I W końcu postanowiono wydać monografie szkol-1 Ministerstwo handlu zamianowało oficyałami po- | zy}a p- Przeciszewska dla ubogich miejscowych kwo 
szkoły dla ślusarstw a w Świątnikach, przedłożył I nictwa przemysłowego w Galicyi w polskim i nie-1 cz.towymi dotychczasowych asystentów  pocztowych:I ^  5 z}r
plan i kosztorysy urządzenia tego zakładu na razie mieckim ję z y k u ; ułożeniem tej publikacyi ma s ię jG m ila  H ausberga we Lwowie, H enryka R ingleral — Panna A. Kałużyńska, artystka dramatyczna 
w najętym  budynku, zanim budowa osobnego graa- zająć sekretarz komisyi przemysłowej poseł T. I w? Lwowie, Jana .̂ Szydłowskiego w Stanisławo-1 ̂ t r u  krakowskiego, wyjechała do Krynicy w celu 
chu będzie mogła przyjść do skutku. Tym spo- Merunowicz. I wie, Ferdynanda W olińskiego w sam borze, F ra n -1 poratowania zdrowia po natężonej pracy,
bem szkoła ślusarska w Świątnikach, co do której 3) W szystkie prośby o pożyczki, lub zasiłki na J cj8zka Oleńskiego w Samborze, Gustawa Mochna I _  2  W ednia donoszą nam: Bardzo zajmujący
założenia toczą się rokow ania już od lat niemal cele rozwoju rozm aitych gałęzi przemysłowych, I ck>eg° vv Drohobyczu, S tanisław a W itkowskiego l gzczegół, odnoszący się do podróży arcyksiążęcej p»'
8 i e d m n a s t n ,  wedle zapew nienia inżyniera Me- przekazano do zbadania komitetowi, zarządzające-1w  Rzeszowie, Ldm unda Pacław skiego w B rodach ,Iry do Gra.licyi. mieliśmy sposobność oglądać w ate- 
yera będzie mogła być otw artą za 2 miesiące tj. mu prowizorycznie krajow ym  funduszem przem y I W ładysław a Glińskiego w Tarnopolu, S tanisław a I i;er artysty malarza T. Rybkowskiego przy Belveder- 
w sierpniu. słowym, złożonemu z szefa departam entu II Wy-1 *s enva towskiego w Krakowie, M aryana Jastrzęb-1 strasse. Części do wachlarza, który ma być w Kraku'

Na podstawie propozycyi delegata m inisteryal działu krajowego, D ra Józefa W ereszczyńskiego, I sk ,eg° w Samborze, Józefa Rudnickiego we Lwo l w;e ofiarowany arcyks. Stefanii, zostały wykonane 
nego uchwalono upraszać W ydział krajow y o bez- L. W ierzbickiego, jak o  delegata komisyi przemy- Józefa Tyszkowskiego we Lwowie, Józefa I w szkoie robót kobiecych w Krakowie, podobno przez
włoczne w yasygnow anie kwoty 500 złr. na koszta słowej i D ra Alfreda Zgórskiego, dyrektora Banku Dtirstenfelda w Samborze, Em ila M atkowskiego I pann? M. Żarską. Są to pióra roboty koronkowej *e 
adaptacyi budynku,, upatrzonego przez p. Meyera krajowego, który tym  funduszem zawiaduje (w myśl w. K°ł°m yi i W ładysław a Sidorowicza we Lwo | zjo ta ‘i j edwabiów kolorowych, na wzór starych koro- 
dla celów szkoły. P rzy  tem położono nacisk na to, znanej uchwały sejmowej). I wic, a dyrekeya poczt i telegrafów pozostawiła I nek 16 w. Wykonanie jest nadzwyczaj staranne i gu '
ażeby przeprowadzono budowę potrzebnych lokal- 4) W zięto potem pod obrady sprawę reorgani- wszystkich w dotychczasowych miejscach służbo-1 gtowne. Części te przysłano p. Rybkowskiemu w ce- 
ności tak n.hv niAivlirn n/i^ni/\f»r5a oio ta\rta afr,_ I rjnn\Ti lrnmiavi lrfA^aS a ere*, ndv tnk dalar>A aiA vm? Iw vch. I jjj obmyślenia stdsowuej, artystycznej oprawy Opra­

wa ta stylowa, pomysłu Rybkowskiego, której kolo­
rowy rysunek widzieliśmy, będzie z ciemnego szyld' 
krętu ze złotą inkrustacyą. W ornamencie tej inkru- 
stacyi znajduje się po jednej stronie para tańcząc* 
w strojach krakowskich, w lekkim, swobodnym ukła­
dzie ; po drugiej stronie herb miasta Krakowa i rok 

—  Procesya Bożego Ciała Z całą wspaniałością I ofiarowania. Umieszczoną jest również cyfra Arcyksi?"

k t ó r a  nie ty le  s i ła  p r z e k o n a ń  pol i tycznych,  
a le  raczej  wspólny dobrej  sp rawy miłością 
i wyższem poczuc iem obywa te l sk ic h  obowią­
zków na tch n io na ,  s ta ła  wyłącznie na s t raży 
in te resów mias ta .

R ad a  ta  nie by ła  obozem pol i tyk ują-  
cych,  ale obozem uczciwie i su m ien n ie  p r a ­
cu jących ,  k tó rzy  zdołal i  się mężnie  opierać  
wsze lk im czy to o tw a r ty m  czy po kątnym  
pociskom.  —  Ten fakt  powinien  być  dos ta ­
tecznym  dl a  wyborców d o w o d e m ,  iż nie ten 
j e s t  dobrym radcą  mie jsk im,  kto dużo k izy-  
c z y , z ręcznie a g i t u je  l u b  i n t r y g u j e , k r o  
wszys tko  przyrzeka ,  a nic nie do t rz ymu je ,  kto 
zawsze dobrem ogółu  się zas łan ia ,  a chyłkiem 
swego własnego  p i lnu j e  in te re su ,  ale ten  jest  
do br ym  radcą^  k to pracuje  rze te ln ie  i poży ­
tecznie,  mając  na  względzie ty lko  dobro m i a ­
s ta  i t rw a ły  rozwój jego żywot nych  i n t e r e ­
sów. N ie -m a ło  ta k ic h  mężów zna jdą  wyborcy 
w gronie  u s t ęp u ją cy ch  obecnie radców,  a sko­
ro ich powoła ją ponow nie  do R ad y  a p r z y ­
dad zą  im jeszcze  k i l ka  si ł  nowych,  przeję ­
tych  równie  zd ro w ym i  na  s tosun ki  miejskie 
poglą dami ,  n a te n c z as  nie będą: zmarnowane  
zdobycze  na  wielu po lach  naszej  admi-  
n i s t ra cy i  gm in ne j  i nie zos tan ie  p rze rw aną  nić 
n aw iązanych  lub  ro zpo c z ę ty ch ,  a w każdym  
raz ie  ważnych  i zbawiennych  d la  naszego 
m i a s t a  prac .
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ności tak, aby nietylko uczniowie, ale także sto- zacyi komisyi, której agendy tak  dalece się roz Iwych.
jący poza szkolą ślusarze mogli użytkow ać z w y-1 szerzają, iż wedle jednom yślnego zdania osobi- --------
borowych m aszyn i narzędzi szkolnych. W skutek stości interesujących się je j sprawam i odpowiednia
tego ogół ślusarzy świątnickich mógłby odrazu zm iana jej ustroju je s t nagląco potrzebną. Ze
odnosić korzyść praktyczną ze szkoły ślusarskiej, względu jed n ak  na słaby komplet na obecnem
zapraw iając się w niej pod kierownictwem nau- posiedzeniu uchwalono g ł ó w n i e  dla przedysku
czycieli rządowych* w używaniu najdoskonalszych towania spraw y reformy komisyi, tudzież regula-
narzędzi. P . Meyer, k tóry ,przyznać to należy —  minu kraj. funduszu przemysłowego odbyć n a j-.  __________________    , , ________, , _   ^ ____ ________________
z praw dziw ą życzliwością dla sprawy Św iątnik bliższe posiedzenie w dniu 4 lipca b. r., tj. w po-1 odbyła się wczoraj. Trwające od kilku tygodni bu-lżny. Oprawa jest misternie przystosowaną do charak' 
poruezoną miśyę załatw ić pragnie, jeździł umyślnie niedziałek, w czasie bytności N astępcy Tronu we I rze i deszcze wzbudzały obawy, aby i w tym roku, I teru roboty wachlarza, z dodaniem cechy narodowej
do W iednia, ażeby vr M inisterstwie wyjednać wy- Lwowie z tego powodu, że na ten dzień można i podobnie jak  w roku przeszłym, niepogoda nie prze-1 czem się zawsze pomysły Rybkowskiego odznaczają

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  10 czerwca.

Z e  w s i  9 czerwca.

Z kilku powiatów nadchodzą wiadomości o opo­
rze stawianym  przez niektóre gminy w prowadze­
niu w życie postanowień noweli do ustaw y dro­
gowej. W ostatnich czasach tak  się przyzw ycza­
jono tłumaczyć w szystkie ujemne objawy społeczne 
w k ra ju  naszym agitacyam i tajnem i, że i ten 
opór położono na rachunek jak ie jś  nieodkrytej je  
szcze nowej agitacyi. Prawdopodobnie domysł ten, 
rzucony w kofespondencyach dziennikarskich, ale 
niepoparty żadnym  pozytywnym szczegółem, okaże 
się nieuzasadnionym , a  także i opór staw iany 
dziś tu i owdzie zarządzeniom  władz autonom i­
cznych, opartym na noweli do ustaw y drogowej, 
minie bez użycia drastycznych środków egzeku- 
cyjnych. Może lepiej było nie podawać wcale do 
wiadomości publicznej tego oporu, bo ja k  się po­
kazało przed rokiem w spraw ie niedorzecznych 
wieści niepokojących, tą  drogą zam iast złemu za- 
pobiedz, czasem przyczynia się do jego rozpo­
wszechnienia. Skoro już jednak  rzecz poddaną zo­
stała  pod dyskuśyę publiczną, trzeba ją  sprow a­
dzić do właściwej "miary.

Nowela do ustaw y drogowej nie stanowi arcy­
dzieła ustawodawczego. T rzeba to sobie pow ie­
dzieć z całą o tw artością, bo prędzej lub później 
stanie na porządku dziennym kw estya, albo wy-

jąkow o dla ogółu Św iątniczan prawo użytkow a­
nia narzędzi szkolnych w szkole, k tóra  już choćby 
tylko dla samej szczupłości lokalu będzie 
mogła zaledwie m ałą ilość uczniów zatrudniać. 
Ministerstwo, uznając słuszność przedłożenia inży 
niera Meyera, propozycye jego przyjęło.

Gminę Świątniki uchwalono wezwać do opła­
cania najm u lokalu pozostaw iając na razie dalszym 
układom kw esty^  budowy własnego domu szkol­
nego. Szkoła ślusarska będzie zaopatrzona odrazu 
w m achinę parow ą, k tóra została zamówioną 
w jednej z fabryk krakow skich. Wogóle sprowa­
dza p. Meyer z W iednia tylko te specyalne m a­
szyny i narzędzia, których nie można obecnie na 
być w Krakowie.

Na kierow nika szkoły upatrzony je s t p. K azi­
mierz B ruchnalski, uczeń szkoły politechnicznej 
we L w ow ie, który następnie jako  stypendysta 
W ydziału krajow ego kształcił się za gran icą, a 0- 
becnie również kosztem funduszu krajow ego uzu­
pełnia specyalne studya w zawodzie ślusarskim  
w Muzeum technicznem w W iedniu, tudzież w cel­
niejszych tam tejszych fabrykach. Nadto uchwalono 
udzielić mu obecnie dalszy zasiłek w kwocie 250 
złr. na podróże do S teyer i do K oniggratz dla 
zwiedzenia istniejących tam fachowych szkół pań­
stwowych tej samej kategoryi, ja k  przyszła szkoła 
w Świątnikach.

Obok p. Bruchnalskiego będzie m ianowany drugi 
nauczyciel fachowy w osobie p. Bolesława M ary­

się spodziewać silnego kompletu członków. I szkodziła uroczystości. Jakoż nawet wobec zbierają-1 Robota piór wachlarza jest tak znamienitą, że zasłu'
5) Ks. Jerzy  Czartoryski interpeluje, w jakiem  I cych się chmur cofnęła się kompania wojska, mająca I guje na tak świetną oprawę. Będzie to dar niepośle 

stadyum  znajduje się spraw a budowy gmachu I asystować pochodowi i nie było strzałów karabino-1 dniej wartości.
Muzeum przemysłowego we Lw ow ie? D r J. W e-Iwych podczas błogosławieństwa przed ołtarzami. Bra l — Przyjęcie nuneyusza Galimberti w Wiedniu- 
reszczynski zdał spraw ę o przebiegu rokowań I kło także starodawnych kotłów, które od kilku lat I Cesarz przyjmował we środę o godzinie 11 ej zran* 
w tym przedmiocie, podnosząc z należnem uzna-1 wyszły z użycia, a szkoda, bo kotły te należały do I nowego nuneyusza apostolskiego, arcybiskupa Luig' 
niem energię, z ja k ą  K asa Oszczędności we Lwo I odznak nadających proceSyom krakowskim wyjątkowy Galimberti, na uroczystej audyencyi. Nuncyusz przy- 
wie nagli o szybkie załatwienie przedwstępnych I średniowieczny charakter. I był w towarzystwie szambelana cesarskiego hr. PD
formalności w tej spraw ie. ‘ I Niebo się rozjaśniło — niezliczone tłumy pobożnych tenegg, w bogato złotem ozdobionej, czterema koń®1

6) W końcu uchwalono następujące stypendya I zalegały Rynek i przesuwały się rzeką od Wawelu, 
z funduszów krajow ych: a) pannie Zofii F u ch sa lg d y  Zygmunt obwieścił wyjście proceśyi z katedry,
180 złr. na ukończenie w ykształcenia na nauczy-1 Snuły się najpierw bractwa w malowniczych różno 
cielkę rysunków  ornam entalnych; b) Julianowi I barwnych wzorach —  płynęły wzniesione nad ludem 
K rupskiemu ze Lw ow a po 30 złr. miesięcznie od I feretrony z wizerunkami świętych; postępowały dalej 
października b. r. na kształcenie się w m alarstw ie I zakony, bractwa z godłami, orszak duchowieństwa 
pokojowem w c. k. szkole dla przemysłu artysty- świeckiego, młodzieży seminaryum, a pod baldachi 
cznego we W iedn iu ; c) Karolowi Otto po 38 złr. I mem postępował Najdostojniejszy X. Biskup krakow 
miesięcznie na przeciąg 8 miesięcy b. r. na  ukoń I ski, a lud padał na kolana i pochylał się jak łam 
czenie wyższej szkoły w Muzeum technologicznem I zboża, witając kornie i radośnie Pana zastępów. Za 
w W iedniu; d) Zygmuntowi Ziobroniowi z Dulczy baldachimem postępował w mundurze delegat Namie- 
wielkiej po 8 złr. miesięcznie na naukę kołodziej-1 stnictwa hr. Borkowski, Prezydent miasta, prezesowie 
stw a w Kamionce S trum iłow ej; e) Hryhoremu Tu sądów, rektor i dziekani uniwersytetu w złotych łań- 
czypowi z Zyraw ki pod Lwowem, również po 8 1 cuchach, poprzedzani berłami. Fala tysięcy ludu za- 
złr. miesięcznie na naukę garncarstw a w K oło-1 mykała orszak.
myi — obu ostatnim  pod w arunkiem , jeżeli w ła -1 Procesya krakowska należy, jak  wiadomo, do naj
ściwe W ydziały powiatowe postarają się o uzu-1 wspanialszych w całym świecie katolickim, ale to jej  ^_  j
pełnienie zasiłku dla każdego z nich do w ysoko-1 znaczenie jeszcze podnosi, gdy wspomnimy, że ta uro- sauer wygrał w ostatniem ciągnieniu loteryi losów
ści 16 złr. miesięcznic. I czystość, będąca jakby tryumfalnym pochodem i naj- kredytowych 150 tysięcy złr. W ygraną tą  uradowana

N a tem zakończono posiedzenie o godzinie 2 1 korniejszym LUiuem wierzącego ludu, nie jest już do- małżonka namówiła męża do podróży do Paryż*-
m. 30.   ■ zwUoną w większej części dawnych ziem polskich. Długo żywionemu życzeniu obojga stało się zadość

zaprzężonej, galowej karecie dworskiej do Burgu, gdzie 
mu straże oddały należne ambasadorom honory. —’ 
W dwóch ekwipażach dworskich poprzedzali nuncy* 
sza członkowie nuneyatury: kanclerz Leonhard, u i v 
tore Msgr Tarnassi, i sekretarz Msgr Giovanini. 
wstępie do apartamentów reprezentant Stolicy Ap®' 
stolskiej, powitany przez fmp. hr. Hunyadego, w. 
strza ceremonii, wprowadzony został do komnaty taj' 
nej rady, tam przyjęty przez w. podkomorzego hp 
Trauttmansdorfa i po zameldowaniu przez tegoż wpr° 
wadzony do sali audyencyjnej. Orszak nuneyusza p° 
został w sali tajnej rady. Po wręczeniu kredyty wy 
mieli panowie z orszaku zaszczyt być przedstawić 
nymi N. Panu. Powrót n u n e y u s z a ,  który przyby 
w pełnym ornacie na audyencyę, odbył się z tą  sa­
mą uroczystością.

— Szczęście w loteryi. Wiedeński bankier Des
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wybrali się tedy w podróż; stanąwszy w Paryżu po­
jechali na przedstawienie Mignon w teatrze opery 
komicznej i tylko trupy obojga spalone wydobyto ze 
zgliszczów.

K siążę  L udwik  E s te r h a z y  powrócił w tych 
dniach do W iednia z wielkiej swojej wyprawy do 
Azyi środkowej. Książę zwiedził przedtem Indye, 
później Hongkong, San Francisco, Buffalo i Nowy 
York, wszędzie oddając się z namiętnem zamiłowa 
niem polowaniu na dzikie zwierzęta. — Przywiózł on 
też do W iednia w ielką ilość ciekawych okazów własną 
ręką zabitych, między któremi nie brak tygrysów, 
krokodylów, bawołów itd.

—  N iezw ykły  p ro c e s .  W  zeszłym tygodniu stanął 
przed berlińskim sądem karnym żydowski prywatny 
nauczyciel A rtur Griineberg, oskarżony o danie ślubu 
nowożeńcom, do czego nie miał prawa i upoważnie­
nia. Gruneberg przyznał się, że połączył parę mał­
żeńską podług rytuału żydowskiego, która z Londy 
nu przybyła do niego, prosząc o ślub. „Podług praw 
żydowskich —  tak bronił się Grtineberg —  może 
każdy wykształcony, a pobożny żyd dawać śluby, 
Z papierów, które ta  para małżeńska przywiozła, 
przekonałem się, że ci państwo uczynili w Londynie 
zadość wszelkim cywilnym prawnym wymaganiom, 
nie było więc potrzeba, aby tu w Prusiech zawierali 
ślub cywilny przed urzędem stanu cywilnego. Do za­
łatwienia ceremoii, przepisanych rytuałem żydowskim, 
mam^ zaś prawo jako posiadający odpowiednie wa 
ru n k i.“ Po wysłuchaniu świadków i rzeczoznawców 
przekonał się prokurator, że podsądny nie przekro 
czyi praw kodeksu karnego, wniósł przeto o jego u 
wolnienie, na co się także sąd zgodził.

—  F a łs z y w a  k s ię ż n ic z k a .  W Paryżu żyła od wie­
lu lat dama ogromnie wpływowa, k tóra na swoich 
biletach wizytowych nosiTa imponujące nazwisko: Ks 
Henryka de la Tour d’Auvergne. Przy ulicy de 
Rennes zajmowała kosztowne apartam enta, w których 
stworzyła coś w rodzaju „salonu polityczno-religijne- 
go ,“ gdzie spotykały się od czasu do czasu najpier- 
wsze osobistości politycznego i literackiego świata i 
gdzie układano bogate maryaże, protegowanie mło­
dych ludzi itd. Zagadkowa gospodyni domu miała 
tedy wszechstronne i nieraz arcyskuteczne wpływy 
a  ponieważ zamieszkały w Paryżu ks. de La Tour 
d'Auvergne nie protestował nigdy, gdy ta  dama po 
daw ała się za jego siostrę, więc cały świat uznawał 
j ą  za rzeczywistą księżniczkę, potomka potężnego 
ongi rodu francuskiego. Atoli niedawno temu została 
nagle ta  wielka dama, jako  najzwyklejsza w świecie 
oszustka zdemaskowaną i w ręce sądu karnego od­
daną. P rzy tej sposobności wydało s ię , że jeszcze 
w r. 1879 żyła w jednym  z klasztorów pod imieniem 
siostry Matyldy, zkąd jednak umknęła i następnie 
osiedliła się w Paryżu pod przybranem nazwiskiem 
księżniczki de La Tour d’Auvergne. Nie posiadając 
ani grosza majątku, żyła wyłącznie z oszustw, intryg 
i kubanów, które otrzymywała za rozmaite protekcye. 
Dopiero oszustwo materyalne na większą skalę, z po­
mocą którego wyłudziła od bogatej jak iejś episyerki 
pieniądze pod pozorem, że wyda ją  za hrabiego, 
wprowadziło policyę na trop zbrodniczych machinacyj 
fałszywej księżniczki.

w trochę zmienionej obsadzie jak  w roku zeszłym. 
Jutro w sobotę przedstawionem będzie Książątko 
Lecoqua z panią Radwan w roli tytułowej. Inne 
partye spoczywają w rękach pp. Praunównej, Ka- 
sprowiczowej i Myszkowskiego. — W niedzielę 
daną będzie po raz trzeci M askota, która jako 
nowość dla Krakowa tak dla muzyki, jakoteż zna­
komitej gry artystów, niemniej też z powodu świe­
tnej wystawy ogólnie się podobała. — W przy­
szłym tygodniu wystawiony będzie po raz pierwszy 
u nas Kapelan (Der Feldprediger), jedna z najle­
pszych operetek Millóckera, którą dają w Wie­
dniu i Warszawie z wielkiem powodzeniem. Głó­
wną rolę odegra p. Karpiński, o którym recenzye 
dzienników lwowskich bardzo pochlebny sąd wy- 
dały.

P. A j d u k i e w i c z, nasz utalentowany artysta, 
który właśnie teraz odziedziczył po Makarcie słyn­
ną  ̂ i prześlicznie położoną wśród ogrodu praco­
wnię, rozpoczął portret na koniu głównodowodzą­
cego w Peszcie hr. Pejacewicza. Jednocześnie wy­
kończa on portret hr. Clam-Gallasa.

Artykuły w ililalr „IVadettane* nie pocho 
dią od Hedakeyf.

N A D E S Ł A N E .

Wskutek zapytań licznych moich w kraju zna 
jornych, oświadczam dla wszystkich ogólnie, że 

[jakiś Adolf Młodzianowski, rzekomo agent han­
dlowy, o którym była wzmianka w kronice Czasu 
Nr 126, do rodziny naszej zupełnie nie należy i 
w niej zupełnie jest nieznany. Bracia moi zaś są: 
Władysław, Stanisław, Józef i Karol.

Adąm Młodzianowski, 
c. k. asystent pocztowy w Krakowie

N A D E S Ł A N E . (1453)

T o w a rz y s tw o  Biblioteki po lskiej  w  W iedniu.

Groby królewskie i s k a r b ie c  w katedrze na W aw elu  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie 
dziele i święta o godzinie % 12.

Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem sie do zakrystyi.

M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny Hej do 3ęj popołudniu z wyjątkiem po- 
lUeuziałkow, zn opłatą wejścia 2 0  cent. w d z ie ń  zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

W ystaw a n ie u sta ją ca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie 
dziele la  cent., w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum  XX. C zartorysk ich  otwarte dla zwiedzających we 
wto ki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

G abinet A rch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
gium  majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz nielziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

G abinet G eo lo g iczn y  Uniw. Jagiell. w Collegium, physi- 
cum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każda 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

M uzeum  T e c h n ic z n o -P r z e m y s ło w e  w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
2d ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  Dnia 8go czerwca pogoda; term. od 11T  do­
szedł do 23"0 C. Dnia 9go pochmurno, rano deszcz, 
nad wieczorem burza; termom, od 16-0 doszedł do 
24 '0  C. Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. lOgo 
stan jego był 742-0 millim., term. 15-6 C. —  W iatr 
południowy.

—  W  sobotę d. l ig o  czerwca: ś. Barnaby ap.

Dnia 3go b. m. odbyło się w Wiedniu w sali 
hotelu Mullera drugie walne zgromadzenie człon­
ków tego nowego Towarzystwa, na którem sto­
sownie do uchwał powziętych na walnem zgroma­
dzeniu z dnia 6go maja b. r. obradowano nad pro­
gramem czynności Towarzystwa i wnioskami zmie- 
rzającemi do zmiany statutu. —- W przedmiocie 
programu czynności toczyły się bardzo ożywione 
i ozprawy.  ̂Wydział przedstawił walnemu zgroma­
dzeniu wniosek,^ by do spełnienia zadań, jakie To­
warzystwo Biblioteki sobie zakreśliło, utworzyć 
sekeye, a mianowicie: sekeye biblioteczną do o- 
piekowania się biblioteką i zebrania znaczniejsze­
go zbioru książek polskich we wszystkich kierun­
kach literatury; sekcyę językową do pielęgnowa­
nia. mowy ojczystej; sekcyę artystyczną do urzą­
dzania koncertów i wystaw dzieł sztuki polskich 
artystów; sekcyę redakcyjną do przygotowania 
materyałów dla wydać się mającego dodatku nau- 
kowo-literackiego i sekcyę towarzyską dla rozbu­
dzenia życia towarzyskiego~między Polakami wWie- 
dniu mieszkającymi. Ten wniosek wydziału został 
przez walne zgromadzenie z tym dodatkiem u- 
chwalony, że poleca się wydziałowi, aby starał 
się w najbliższym czasie zamierzoną organizacyą 
Towarzystwa doprowadzić do skutku i z osiągnię­
tych w tej mierze rezultatów zdał sprawę na zwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu , które się odbędzie 
w listopadzie b. r.. W przedmiocie zmiany statutu 
podał wydział do wiadomości walnego zgromadze­
nia, że uznaje wprawdzie potrzebę niektórych 
zmian w obowiązującym obecnie statucie, uważa 
wszakże za odpowiedniejsze zmiany te zapropono­
wać walnemu zgromadzeniu dopiero po ponownych 
obradach i na podstawie nabytego doświadczenia. 
Wskutek tego uchwalono zgodnie z wnioskiem wy 
działu odroczyć obrady nad zmianą statutu do naj 
bliższego walnego zgromadzenia. Po załatwieniu 
tych przedmiotów obradowano nad wnioskami człon­
ków, zpośród których na uwagę zasługuje wnio­
sek , by Towarzystwo zakupywało polskie książki 
elementarne i takowe rozdawało bezpłatnie między 
dzieci polskich robotników w Wiedniu. Wniosek 
ten wszechstronnie poparty przekazano wydziałowi 
do załatwienia. W końcu zdał bibliotekarz p. No­
wiński sprawę o stanie biblioteki, która przez 
wspaniałomyślne dary członków w przeciągu krót­
kiego czasu istnienia utworzoną być mogła i za ­
wiera obecnie około 600 tomów doborowych dzieł. 
Walne zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie do 
wiadomości, polecając wydziałowi, by wszystkim 
którzy złożyli dary, w szczególności zaś JEks. p. mi­
nistrowi Ziemiałkowskiemu, który przez dar 300 
tomów w znacznej części przyczynił się do tak 
pomyślnego rezaltatu , wyraził podziękowanie.

■

Podczas przeglądu wojska w ostatni wtorek na 
Błoniach najechałem z koniem na podoficera ze 
szkoły Zandarmeryi polowej (Zungsfuhrer Grim), 
broniącego przejścia przez mostek. Chcąc wystra­
szonego konia skarcić, trafiłem przypadkiem tegoż 
podoficera. Ażeby liczni świadkowie nie tłumaezyli 
sobie tego zajścia fałszywie, proszę Szanowną 
Redakcyę Czasu o umieszczenie tego sprostowania 
przez wzgląd na ogólny szacunek, jakim się cie­
szy ten corps d’elite. Wojciech Kossak.

N A D E S Ł A N E . (1395)

I ofr*ebui s ą  ajenci. Zajęcie domowe. 
Dobra płaca. Dla otrzymania instrukcyi przysłać 
20 centów w markach pocztowych pod adresem : 
I. H. Nicholson, 4 rue Drouot, Paris.

N A D E S Ł A N E . 616 7 16;

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że W i n o  Chassaing jest 

orzepisywaae przez lekarzy od lat 20 przeciw bo 
teściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra cieniu 
dyspe syi), gastra/gii, utracie sił i apetytu. 

Znajduje się w głównych aptekach.

Ostatnie wiadomości.

Gospodarstwo handel i przemysł.

W 'iadomodci a r ty s ty c zn e , literack ie
i  naukowe.

Operetka lw ow ska daje dzisiaj tyle łu­
bianą u nas operę komiczną Millóckera Gasparone

W iedeń 7 czerwca.

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a 
mianowicie: ciężkich, średniociężkich i lekkich 
węgierskich 3284, tudzież warchlaków galicyj­
skich 4899; razem 8183 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 44, 45 do 45 '/.; 
za średmociężkie 41 do 43, za lekkie 37 do 40,

w ™  .7 a rd ' Iilki galicyjskie 35. 3<, 40 do 
Wszystkie płacono za 100 kilo żywej wagi.

W ilhelm  A m iro w icz.

W  sprawie opłat paszportowych i ukazu prze­
ciw nabywaniu ziemi przez cudzoziemców donoszą 
z Petersburga do Polit. Corr.:

Rada stanu, której seśya ma niebawem się za ­
kończyć załatwiła wniosek o podatki paszportowe, 
który przez^ kilka miesięcy w najwyższym stopniu 
poruszał opinią. Dotykał on bowiem wielu rodzin, 
które z różnych powodów zmuszone są do czę­
stych zagranicznych podróży. Wniosek rządowy 
projektował podatek od paszportów w wysokości 
30 rubli miesięcznie, czyli 860 rsr. roeznie|ą pasz­
port tak ' drogi nie miał obejmować całej 
rodziny, lecz ta opłata miała się liczyć od ka­
żdej osoby. Projekt potępiony p rzez‘dziennikar­
stwo, odrzucony został znaczną większością w Ra­
dzie stanu, a natomiast uchwalono podwyższenie 
opłaty paszportowej na pół roku z 5 na 10 rsr., które 
m ają wpływać na fundusz inwalidów.

Jak przewidywać było łatwo, zakaz nabywania 
nieruchomości w pogranicznych guberniach przez 
obcych poddanych ^  dać musi powód do wszel 
kiego rodzaju sporów i procesów. Wielu właści 
cieli zagraniczny ch skontraktowało zakupno ziemi 
nie mając jeszcze przyznanego prawa własności, 
i wycofuje teraz zadatki. Wszelako to przedstawia 
nieraz wielkie trudnoś -i, gdy zadatków w wielu 
wypadkach odebrać niepodobna. Ztąd wyniknie 
mnogość procesów. Oczekują tu w ‘ naprężeniu, 
w jaki sposób trybunały, a zwłaszcza senat in­
terpretować będzie nowy ukaz. Wszelako na to 
orzeczenie długo będzie trzeba czekać.

Z dobrego źródła zapewniano mnie, że do nie­
mieckiej ambasady w Petersburgu nadeszły jeszcze 
przed ogłoszeniem rzeczonego ukazu liczne skargi 
niemieckich poddanych, którzy złożywszyja conto, 
przez szereg lat doznawali zwłoki lub odmowy 
ze strony władz w przyznaniu prawa własności.

Ostatnim ukazem dotknięte są dwie rodziny, 
zajmujące wysokie stanowisko w państwie nie- 
mieckiem: rodziny książąt Hohenlohe i książąt 
Radziwiłłów. Namiestnik Alzacyi i Lotaryngii ks. 
Hohenlohe otrzymał przed dwoma laty specyalne 
pozwolenie zakupna dóbr na tefytoryum rosyj- 
skiem —  podobne pozwolenie udzielonem także 
zostało księciu Radziwiłłowi, który posiada poło­
wę terytoryum w gubernii mińskiej. Staje pytanie, 
czy to pozwolenie cesarskie znosi lub nie ostatni 
ukaz.

Telegramy własne „Czasu".
W iedeń 10 czerwca. Bułgarscy ajenci zape 

w niają, że rejenci w podróżach swoich po kraju 
przekonali się, iż popularność księcia Aleksandra 
wzmaga się, a życzenie powrotu jego jest powsze- 
chnem. Rejenci w tym kierunku nie chcą nic dzia­
łać, lecz niemniej nie mogliby się opierać.

P eszt 10 czerwca. Sytuacya w Mako i Vasar 
hely jest ciągle groźną. Woda wrasta i podmywa 
wały. Furę skoszonych zbiorów sprzedają tam po 
50 cnt. Tylko miejscowość Lele wystaje z wody. 
Ludność nie chce opuszczać znikających pod wodą 
chat.

Berlin 10 czerwca. W stanie zdrowia następcy 
tronu nie zaszła większa zmiana. Mackenzie odciął 
znów kawałek narośli. Dalsza operacya odbędzie 
się w Londynie, poczem następca tronu uda się 
na wyspę Wight. Mackenzie uznał, że kuracya 
wymaga trzech miesięcy. Lekarze niemieccy 
żądają innego traktowania tej choroby.

Pary* 10 czerwca. Do Soleil donoszą z Li- 
gnicy: Wykryto tu zamach socyalistyczny. Trzech 
spiskowców aresztowano. — W piwnicach zamku 
miał być dynamit podłożonym.

Pary* lOgo czerwca. Minister wojny polecił 
dyrektorom fabryk broni, żeby odstawa nowych 
karabinów nie doznała żadnej zwłoki.

Pary* lOgo czerwca. Liczba ofiar pożaru 
opery komicznej wzrasta, gdyż z poranionych u- 
marło 5, a bez nadziei jest 11. Zwłok 42 osób 
nie rozpoznano lub nie odszukano.

Pary* 10 czerwca. W Tonkinie sroży się 
głód i nędza; ludność spożywa już trawę i liście 
Marsylia i Tulon upraszają rząd z obawy zawle­
czenia cholery, żeby wojska powracające z Ton- 
kinu odbyły kwarantannę na wyspie, a nie lądo­
wały odrazu do koszar.

M a d r y t  10 czerwca. Cudowne wieści o od 
kryciu skarbu w Marokko nie są bezpodstawne. 
W Rabat umarł stary wezyr i zostawił skarb wy­
noszący 95 milionów funt. szterlingów. Sułtan skon 
fiskował ten skarb; pod eskortą wojskową prze­
wożą go do Fezu.

Londyn lOgo czerwca. Times ocenia nowy 
kanał niemiecki, jako mający służyć wyłącznie 
celom wojennym. — Dania przedziela porty Wil- 
helmshafen i Kiel; jedna eskadra blokująca Sund 
wystarcza, żeby komunikacyę między niemi prze­
ciąć; po wybudowaniu kanału potrzebaby na to 
dwie osobne eskadry. Pod względem handlowym 
może kanał ten najwięcej 1 \ %  przynosić; dla; 
tego tóż musiał być budowany kosztem państwa, 
i państwo zawsze go w stanie używalności utrzy 
mywać będzie.
 ̂ Londyn lOgo czerwca. Z Kalkuty donoszą: 

Połączone siły dwóch korpusów emira obozują 
pod Kareziahn; są tam 4 pułki piechoty, 3 pułki 
jazdy, 8 dział, 500 nieregularnej drużyny. Fort 
Chaman pod górami Khoja Amran obsadziła pie 
chota angielska. W północnym Afganistanie spo 
kój, lecz nikt podatków nie płaci. Emir nałożył 
nowy podatek spadkowy, dochodzący do połowy 
wartości. Jest on powszechnie znienawidzonym.— 
Rosya buduje boczną linię kolei od Asskabad na 
południe do Sankhs, a Pehdżeh połączono telegra­
fem z Merwem.

** o n * t a n t y  n o p o l  lOgo czerwca. Poseł tu­
recki z Berlina doniósł, że ks. Bismark oświad­
czył mu: Porozumienie między mocarstwami w spra­
wie bułgarskiej łatwo nastąpi, jeżeli tylko poprze­
dnio Turcya porozumie się z Rośyą. Porta odniosła 
się ponownie do posła rosyjskiego Nelidowa z żą­
daniem wskazania kandydatów na tron bułgarski, 
dodając, że jeżeli to nastąpi, to kwestye zmiany 
rejencyi i rządu nie będą tworzyć trudności. Ze 
strony rosyjskiej niema jednak dotąd odpowiedzi, 
więc sprawa stoi na tym samym co dotąd punkcie, 
to jest, iż według oświadczeń Nelidowa pierwej 
musi ustąpić rejeneya. Porta poleciła posłom tu 
reckim usilnie u mocarstw kołatać, żeby do ja  
kiegoś porozumienia doprowadzić, gdyż dłużej 
wielkich kosztów utrzymania wojska na granicach 
Turcya ponosić nie będzie w stanie. Ten wzgląd 
finansowy jest głównym motywem obecnej poli 
tyki Porty.

Iłowy Jork 10 czerwca. W Kalifornii w Ne- 
wada były dwukrotne trzęsienia ziem i; gorące 
źródła przy Carson City znikły, w jednem miejscu 
otwarła się przepaść.

drobnych właścicieli ziemskich. Ponieważ akcya 
ratunkowa odbywa się bezustannie, przeto dalsze 
poła i miasto zostaną może ocalone, jeśli tylko 
silne wiatry nie przeszkodzą robotom ochronnym.

N z p g e d y n  10 czerwca. — Roboty ochronne 
odbywają się dalej i to z dobrym rezultatem. 
Miejscowości Lele i Foeldeak są już zatopione, 
a za to miasta Mako i Vasarhely uważać można za 
uratowane.

Berlin 10 czerwca. Zbadanie stanu zdrowia 
następcy tronu w obecności Mackenziego wyka­
zało bardzo zadowalniające rezultaty.

Ogólny stan zdrowia cesarza nie zmienił się 
w niczem. Cesarz wstał z łóżka po godzinie 10 
rano.

Pary* 10 czerwca. Rada municypalna wyra­
ziła wotum nieufności prefektowi policyi, ministro­
wi spraw wewnętrznych i ministrowi robót pu­
blicznych, którzy są odpowiedzialni za pożar opery 
komicznej, a następnie przyjęła wniosek „ żądają­
cy, aby w teatrach, w cafes chantants w przecią­
gu 3 miesięcy zaprowadzone było oświetlenie 
elektryczne.

Londyn 10 czerwca. W Izbie niższej zapo­
wiedział Smith wniosek^ żądający, aby wszystkie 
poprawki do irlandzkiego bilu karnego, które do 
dnia 17 b. m. wieczór nie będą załatwione, odda­
ne zostały bez dyskuśyi pod głosowanie. Wnio­
sek rządowy, aby wykreślić postanowienie co do 
przenoszenia procesów z Irlandyi do Anglii, został 
przyjęty bez dyskusyi. Zresztą przyjęto 219 prze­
ciw 150 głosom artykuł IV irlandzkiego bilu k ar­
nego. Rząd oświadczył, że skreślone postanowie­
nie zastąpione będzie przedłożeniem o ustanowie­
niu komisyi sądowej.

P e t e r s b u r g ?  10 czerwca. W Vernuyi (w Azyi) 
dało się uczuć wczoraj około godziny 5ej rano 
silne trzęsienie ziemi, które prawie wszystkie bu­
dynki miejskie, a między innemi gmachy rządo­
we, giranazyum, szpital i kościoły częścią zni­
szczyło, a częścią uszkodziło. O ile dotąd wiado­
mo, straciło wskutek tego życie około 120 osób, 
a w liczbie tej przeważnie dzieci. Gubernator, je ­
nerał Friede, żona i dzieci jego zostali poranieni. 
Na głównej straży straciło życie 15 aresztantów, 
a 125 zostało rannych. Mieszkańcy uciekali w po­
la. Wstrzęśnienia ziemi powtarzają się tam jeszcze 
ciągle.

Ateny 10 czerwca. Królestwo wyjechali ztąd. 
Królowa uda się wprost do Marienbadu. Krąży tu 
pogłoska, że były jeneralny sekretarz w minister­
stwie spraw zagranicznych, Vlachos, zamianowany 
został posłem w Wiedniu. Potwierdza się pogło­
ska, że następca tronu uczęszczać ma do pewnej 
zagranicznej szkoły wojskowej. Nieprawdą jest, 
jakoby mocarstwa odrzuciły mieszanie się Grecyi 
do spraw Krety. Za poradą Grecyi postanowiła 
Porta przyjąć deputacyę Krety, aby się z nią bez­
pośrednio porozumieć co do reklamacyj Kreteń- 
czyków. Sultan zaś podziękował królowi i rządo­
wi greckiemu za usługi, oddane w celu uspoko­
jenia umysłów na Krecie.

K ursa. W i e d e ń  10 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8L85. — 
Renta austr. srebrna opod. 83TO. — Renta 4°/, 
złota austr. 113T5. — 5°/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 97T5. — Akcye Banku Austr. Węg. 
885-— . — Akcye kredytowe 286"— — Londyn 
126 95. — Napoleony 10 0 8 —. — Dukaty 5*99. 
Marki 62 32 72. — 50/„ Renta węg. papier. 88 25. 
4%  Renta węg. złota 102-45—. Losy prem. węg. 
122 20. — Obligacye indemn. galicyjskie 10450. 
4V*7n Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96"—-. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-— .— 4 Va°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Landerbanku 232-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 207 25. — Akcye kolei 
lwow8ko-czerniow. 224-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 88'—. — Ruble 115-—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: spokojne.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
A n ton i K lohukoweki.

Telegramy biura koresp,
IIold-M ezo-Aasarhely 10 czerwca. Sy­

tuacya nie uległa żadnej zmianie. Dotychczasowe 
roboty ochronne były bezskuteczne. Minister spraw 
wewnętrznych wyasygnował na podstawie raportu 
urzędowego 10,000 złr. na roboty ochronne oraz, 
10,000 złr. na zapomogę dla dotkniętych powodzią

Pociągi na kolejach żelaznych.
(Od 1 czerwca 1887.)

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osobow-y mieszań}- pospiesz, kuryer.

Lwów odjazd 3-50 rano 4 30pop. 10-24wnoc. 2’05pop. 
Kraków przyj. 2 33 pop. 5 07rano 6'48rano 9 38 wiec.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-32 popoł. Kraków przyjazd 8 2 0 wiecz.
7 w ieiim U  /  Wieliczka odjazd 6-55 wieczór.

\  Kraków przyjazd 7.35 wieczór.
Z Wiednia: kuryerskie osobowe

Wiedeń odjazd 12-00 w poł. 9-45 wiec. 7'.30wie. 8-20 rano 
Kraków przyj. 8-48 wiecz. 7 25 rano 946 rano 9 50 wie.

*  Pru* i o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8 48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy.

/< W a m a n y  i o godz. 946 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7-25 rano kuryerski.

płacą żądająKurs p ieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  20 czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .........................* . . . . ' ]
Dukat ważny  ..................................................
20-to trankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .
4 'J y /l galicyj. pożyczka k r a jo w a .............................

n v n . .....................
5> Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4^  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 ruk  im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.

Listy zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 Listy zast. gal. Banku krajowego
4-/ 
4*
4‘AS
5*
5-4 
W, 
5 V /

H  

5*

Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
41 let.

dłużne

„ Banku hipot. we Lwow. prem.
. y> n *» niepr. 

ak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
„ » „ „ 36 let.
„ r> n r )  18 let.
„ „ „ - 20 let.
„ „ włość, we Lwowie

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i  bankowe.
Za sztukf oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 zlr. 
„ „ LwowBko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

114 — 115 25
62 10 62 60
5 93 6 03

10 04 10 13
10 36 10 46

1 45 1 55

81 60 82 25
104 25 105 25
100 — 101 75
95 25 96 50

100 - 100 75

93 25 94 50

95 50 96 50
95 25 96 25
92 25 93 25
98 75 99 50

101 — 101 75
102 75 103 50
99 50 100 25
99 — 100 —
98 50 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50
48 — 50 —
42 — 44 -

100 75 102 —

207 50 209 —
224 50 226 —
285 — 289 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

Wiedeń 8 czerwca. 
Obligi długu państwa.

10"/, podat.

4 Yg"/, Renta p a p ie r o w a ....................
4 ‘/g% „ srebrna .........................
4°/, „ z ł o t a ...............................
ł>°/° „ papier, nieop....................
”7, o % Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
2% n .  I860 „ 500 złr.
4% » * I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
.  „ „ ( z a  Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ....................
Bukowińskie .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . . .
Niźszo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Salzburskie . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . ” ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 "

„ Bank węgierski , . . 200

17 25 
29 75 
14 75
9 75

7%

81 85 
83 -  

113 10 
97 20 

129 -  
137 20 
137 50 
163 75

152 25 
116 50

109 — 
104 25
104 50 
107 25 
109
105 
1*5 20 
105 50 
104 70 
104 70

18 50 
31 -  
15 50 
10 25

82 -  
83 20 

113 25 
97 35 

129 50
137 70
138 -  
164 25

152 50 
117 —

105
105

110 —

106 50 
105 — 
105 30 

104 70 105 -

1105 75 106 25 
246 25 246 75 
,286 80 287 20 
|289 251289 75

D epositen -B ank ....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „Escompt-Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U m o n b an k ................................200
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ” 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .2 0 0  złr. bez°/ 
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ 5-4
Donau-Dampfśch.-Gesell. 525 złr. 5%
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „
Koszycko-Oderberg . .200  ” 4%
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5%
Nordwest austr. . . . 200
„  » » Lit. B. . 200 ” ”
R u d o l f a ........................... 200 „
Siedmiogrodzk. I . . . 200 ” ”
Staats-Eisenb.- Gesell.. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy). . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . .  200 „ „
d Westb......................  200 .

176 50 
553 —

88tj> -  
211 75 
152 50 
94 —

Listy zastawne.
17° o Loden-Credit Al Ig. złotem pła. 
qÓ/ ,0/Ł » » papier. . 50 lat
3 /„ Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6°/<i Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.fj°/
KO / "  »

o » v D nowe 37 lat
f/o  u tt „ „ nowe 41 lat
7 » - 52 lat4J ,° /t  Gal. Banku krajów. . 51'/, lat
5°/o ii » Hipot. „ prem. .
5 /. o b „ 40 lat
5 /, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

49 
182 75 
379 -  
2572 

208 -  
146 25 
225 -  
162 50 
169 75 
186 50 
180 50 
229 40 
88 25 

251 50 
171 50
167 50
168 -

żądają
177 50 
557 —

887 -
212 25 
153 50 
95 50

50 
183 25 
381 -  
2577 

208 25 
146 75 
225 50 
163 -  
170 25 
187 -  
181 
229 60 
88 76 

253 — 
172 — 
168 -  
168 50

127 40
101 40
102

127 —
101 -

101 50 
99 —1100 —

100 50 101 50 
99 — 99 50
95 50 96 —

101 10101 60 
101 10,101 60
92 50 93 50 
99 — 99 75
96 — 97

102 75 103 25 
99 70; 100 —

100 — 100 40
101 75 102 75

5"/, Węg. Insty. Boden-Credit . 
4% „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .....................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

„ Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 

.  nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkaramergut. 200 „
„ z 1884 . . . .  100 złr 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ zlot. 200 złr
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 

„ u  „ I I  E m .. 200 „
„ Nordost . . . . 300 „
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 „ 

Em. 1874 200 „

Losy.

57.

6%
47.
5"/„

płacą
102 25 
104 50

100
101
100
108
1101
1114

4 1/,"/.)il01 
„ 11101 

W" 101 50
H  I; 82 

I 89 
106 
1105

5"/,
50
50
40

4°/, 125
„ 91

5°/, 99
3% 198
3%
5%

5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . 100

„ Węgierskie . . n 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ......................... „ 100
C l a r y ................................... „ 42
3 7 ,/ / ,  Donau-Dampfsch. . 
In sb ru k u ..............................

„ 105
20

K eglew icha......................... 10*/,
K rakow skie......................... » 20

148
127 
104 
100
98
99

128 
100 
100

117
129
122

'176
47

114
21
23
17

105

101

101

101
101
102

92 -  
100 
199 
149 25
128 25 
105 -  
100 60
99 20 
99 60

129 — 
101 25 
100 60

— 117 50 
60 129 90 
25,122 50 
60 17 -  
75. 8 -  
75|177 25 
50 48 

115 -  
21 50 
25 — 

50, 18 50

płacą | żądają
Ofner (miasta Budy) . . złr. 40 51 - 52 —
P a if fy ......................................... 42 45 — 45 50
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 15 — 15 25

wegier. „ 5 9 90 10 10
R u d o l f a .............................. ..... 10 18 75 _ _
S a lm a ......................................... 42 59 — 60 —
S alzbursk ie ......................... „ 20 23 50 24 50
St. G e n o i s ......................... ..... 42 I 57 50 58 50
Stanisławowskie . . . . „ 20 30 — 30 50
4 ‘/,7 0 Tryesteńskie . . . „ 105 ------- _ —
4°/„ „ . . . „ 50 68 — 69 —
W a ld s te in a ......................... ..... 21 37 — 37 75
Windischgratza . . . . „ 21 44 — 44 75

Waluty.
Dukaty w aż n e ......................... 5 99 6 01
2 0 -fra n k ó w k i......................... 10 08 10 09
Imperyały rosyjskie . . . . 10 38 10 40
Funty szterl. angielskie . . 12 66 12 70
Liry tureckie złote . . . . 11 40 11 42
Marki niemieckie za 100 marek 62 35 62 40
Rubel papierowy za 100 rubli 115 50 115 75

L w ó w  7 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 284 50 290 —
5% Listy zast. Tow. kred. ziem .  •  i 100 85 101 85
4 A n „ „ „ „ 95 50 96 50
6 /» „ „ „ „ 37-letnie . 100 85 101 85
4 '/,"/o Bank. kraj. gal. . 51-letnie . j 96 — 97 —
5°/, Obligi kom. Banku kraj. galic. . [ 100 — 101 -
5"/» Obligi indem. gal. 10"/, podat. . 104 40 105 40
4 V, °/0 „ pożyczki krajowej .

‘ ‘ 1 94 50 96 50

- W a rs z a w a  8 czerwca.
ruh.|kop. rub. kop.

57, Listy zastawne I ser. . . . 101 30 101 50
V„ „ a ; „ • • ■ _ _ 100 40 -

4"/, Listy likwidacyjne . . . . ------- 94 50
5% u warszawskie I ser. . . — _ 100 —

„ „ ,  III „ . . # 98 40 98 60
ii ii u IV „ , # 98 40 98 60
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. ------- -------
n » s u  » •  1866 r. — — — —



CZAS z Soboty 11 Czerwca 1887.

N a U C 2 V r i p l  Prywatny uczniów szkół IZ powodn zwinięcia interesu — z a k ł a d  
. '  norm alnych-poszukuje k r a w i e c k i  pod firma J .  W o  i  d a  przy

miejsca na wsi za miernem wynagrodzę- ul. Floryańskiej L. 23/354 Dz. I. w K r a
Y tio m  A . 7  D .  • W  — ^  1„ /-w n r  1 I i _  _ •  . '  *niem. Adres 
Rynek Ł. 15.

Z. P a rw i w K r a k o w i e ,
(1390-1-3)

Magister farmacyi
k o w i e ,  założony w r. 1840, ogłasza

zupełną w yprzedaż
niżej cen w łasnych

gotow ych ub rań  m ęzkich jak o te ż  kortów  i sukien 
w najlepszych ga tunkach  z p ierw szorzędnych fa­

b ry k  sprow adzonych.
W yprzedaż trw ać będzie  ty lk o  do końca czerwca. 

R ów nocześnie uprasza  się Szan. P P . Odbiorców

posiadający chlubne świadectwa — poszu 
kuje posady od d. Igo sierpnia. — Bliższa
wiadomość pod liter. A. J. poste restante. , • . . - ------------
K r a k ó w .  ilAOA 1 9 , I zalegających z w ierzytelnościam i o ich w yrów na­

l i - o j  I me najdalej do Ig o  lipca b. r., gd y ż  po bezsku- 
1 tecznym  upływ ie teg o  czasu o zaspokojen ie  długu 

publicznie z im ienia i nazw iska w ezw anem i będą. 
(1344-3-6) J. W ojda.Uczniowie

z ukończoną 6 klasą g im nazja lną ,  po-1 
szukujący umieszczenia w ap tekach  —  
zecheą się zgłaszać do Gremium ap te ­
karzy  w Krakowie. (i389-i-3> j

Dr. Ryszard Wilson
ordynować będzie podczas sezonu

)WCgO (1452-1-3)

w  I w o n i c z u .
‘Mieszkanie „Dom źródłowy*.

P o ń c z o c h y , P o ń c z o s z k i ,  
S k a r p e tk i ,

o tr z y m a j  w w ielkim  w yborze i poleca (1269-1-)
Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,

S u k i e n n i c e  3 4 .
C E N Y  B A B D Z O  N I S K I E .

M t 4 4 | . | f w n i  w sile w iek u , bezżen- 
■ J I 1 W M U 1 1 1  n y , poszukuje  posady 
za w ik t i m ierne w ynagrodzen ie; posadę może 
objąć każdego  czasu. Ł askaw e zg łoszen ia ' przyj 
m uje się pod lit. A.  H .  w S u c h y .  (1333-3-3)

Rządca dóbr
inteligentny, w sile wieku, zdolny, energi 
czny, poszukuje odpowiedniej posady z a  
m i e r n e m  w y n a g r o d z e n i e m  za­

raz lub od Igo lipca.
W razie potrzeby może udzielać grun­

townie początków języków niemieckiego 
i francuskiego oraz muzyki. (1253-5-6) 

Wiadomość pod lit. A . Z . * 3 0  poste 
restante Z w i e r z y n i e c  przez Kraków.

l U i e l k l  w y b ó r  n o w o ś c i
w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i sa tina tach  na su k n ie ,  okrycia

i p łaszczyki dam skie ;  
oraz gotowe z a r « u tk l k o r o n k o w e , d o lm a n y , p ła s z c z y k  
od kurzu i  deszczu, p a le t o c lk i ,  ż a k ie ty  i  s t a n ik i  J e r s e y

otrzymał i poleca

Magazyn konfekcyj i towarów bławatnych (1080 8 17)
J. Sobolewskiego w Krakowie

Próbki na  żądan ie  opłatnie. Ceny umiarkowane.

Do wyniszczenia raz na zawsze g r z y b a  l l o m o w e g ©
polecam wypróbowany środek

2 B & & K S

t p t e k a
na prowincji, blisko kolei, elegancko urzą­
dzona i w materyały zaopatrzona —  jest 
do nabycia. — Bliższej informacyi udziela 
Z, Skałka  w R o ź n i a t o w i e .  (1451-1 3 )

Nimejszem zawiadamia się Szan. P. T. 
Publiczność, iż w bieżącym miesiącu od­
będzie się

w Salonie mód
w Krakowie p r zy  ul. Szew skiej pod  L. 7 

na dole,

zu p e łn a  w y p rz e d a ż
* nowych modnych kapeluszy letnich, 
jesiennych czepeczków i negliiyków dla 
osób starszych, ubrań i negliiyków dla 

osób młodych,
W czasie wyprzedaży „ S a l o n  M ó d “ 

przyjmować będzie z a m ó w i e n i a  robót 1 
w zakres modniarstwa wchodzących, usku­
teczniając takowe w krótkim czasie.

wyp rzedaż odbywać się będzie począw­
szy od godziny 9ej rano do 7ej wieczór 
z wyjątkiem niedziel i świąt. (1385-1-3),

Świeżą bryndzę ołpińską
w naczyniach po 5 kilo

i  s e r y  o f p i ń s k i c l
dostarcza pocztą na zamówienia

ZARZĄO EKONOMICZNY w OŁPINACHI
poczta w miejscu. (1425-1- )|

WIEŚ
3/„ m ili od K rakow a, p rz y  rz ąd o w jm  g o śc iń cu | 
po ło żo n a , 260 m orgi.w  pszennej g leby  obe,m u 
ją c a  z obsiew am i z dom em  p ą tro w y m  now ym  | 
m urow anym  i budynkam i g  spodarczem i i p o | 
p im c y jn  mi w dobrym  s ta n ie , w raz z inw enta­
rzem  m artw ym  i żyw ym , je s t  z wolnej rę s i  do | 
sp rzedan ia. Pośiedn ictw o  w ykluczone. — B liższa | 
w iadom ość p rzy  ul. G arncarskiej L. 8, II. p .ę iro . f 

(1388-1 6;

Do L. sąd. 11482/87.

W e z w a n ie .
W  depozycie c. k. Sądu  k rajow ego  w K rakow ie | 

złożone są  fundusze na rzecz k s i ę ż n e j  S t e f a -  | 
n i i  W i t t g e n s t e i n  z m iejsca p oby tu  n ieznanej.) 
N iniejszem  wzywam k s .  S t e f a n i ą  W i t t ą e n -  
• t e i n ,  ew entualn ie je j  nieznanych spadkobierców , | 
aby  się albo  do mnie, albo do c. k . S ądu  k ra jo ­
w ego w K rakow ie zgłosili i p raw a  sw oje w yka­
zali — w razie przeciw nym  bowiem  w spom nianej 
fundusze jako bezdziedziczne W ysokiem u Skar-1 
bowi przyznane zostaną. (1387-1-6) |

K raków , dnia 8 czerw ca 1887 r.
A dw okat » r .  F e r d y n a n d  W i l k o s z ,  

sądow nie  ustanow iony k u ra to r księżnej S tefanii | 
W ittgenste in .

K on k u rs.
Posada  a s y s te n ta  b o ta n ik i

przy  krajowej wyższej szkole rolniczej 
w Dublanach będzie nadaną na la t  2, 
począwszy od 1 października 1887  r. 
P łaca  roczna 6 0 0  złr. i pomieszkanie 
kawalerskie. Podania z dołączeniem 
m etryki c h rz tu ,  świadectwa z odby­
tych studyów uniwersyteckich, tudzież 
dowodów prac w labora toryach . wno­
sić należy do K u ra ro ty i  szkoły na 
ręce D yrekcyi,  do dnia 3go l ip c a  
1887  r. n. s. (i330-i-3)[

D y re k c y a . 

Prowizyjnych podróżnych
na story drew niane i żaluzye| 
przyjm uje za w ysok ą  prowl- 
zyą A. Ilausdorf, wyrób storów die-1 
wnianych i żalnzyj w B arzdorf pod 
Brannau w Czechach. (1107 14-/) |

Franciszek Titl
SK Ł A D  FA BRYCZNY SUKNA I  TO W A R Ó W ] 

Z W EŁ N Y  O W C ZEJ 
w B E R IIE  m oraw sklem ,

grosser P la ts N r. 19,
P  'leoa s w ó j  bardzo  dobrze  z a o p a trz e ń '- s k ł a d  n a  I 
nadchodzącą  po rę  w io se m ą  i l e t n i ą .  (710-28-32)

Firma założona w r. 1842.

Założona 
r. 1679.

FA BRYKA 
w ybornych 

holenderskich
lik ierów . 

Skład fahryoznyi

/ .  K o h lm a rk t 4.
Dla dogodności Szunow 
Publiczności są  te  lik iery  
p r a w d z i w e  do nabyci), 
także u znanych i słyń  
nyoh firm. ,830 10

ISitnin (ofort r it*  
' eirotm! Sfrlanoen 

it ttnfad) uttfm
reidien £eirat8»or 
fdęifige (SBerfanb M3* 
crrtlj gSorto JOiłr. (Jur

Damen ftrf. (V rn .ra l. 'U ngtiger, IL-Hn,
NU. O l. (griifett 3nftitution brr SBdt!)

odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 

wystarcza 25 kilo „ALICHENH“. Kilo 40 ct., kamionka 50 ct. Przy zamó­
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (1243-8-)

JAN IHNATOWICZ
pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna 

we L w ow ie, ul. K opern ika  3.

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZD R 0J0W 0-K Ą PIELO W Y  (W  GALICYI), STACYA KOL. IWONICZ.

Szczamy alkal. słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, b ruwinowe, i igliw iowe, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyca

inhalatorium .
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 20 maja do końca września.
Lekarze: f>r. KI. Dębicki i Dr. Z. Klcjgcr.

Składy wód i przetworów zdrojowych n pp. J . W entzla  oraz J. Goldwassera 
w K r a k o w i e ,  N. Trauma  w T a r n o w i e  i we wszystkich aptekach na prowincyi 

Prospekta i. t. d. rozsyła D y r t k e y a .  (1069-12 18)

n a t u r a l n y

IŁ IIN K I K D R O J  
SZCZAW IOW Y.

O ddaw n a  u zn a n y  z d r ó j  le c zn ic zy , w y b o rn y  n a p ó j
d ye  le ły  cz n y .

Składy we wszystkich handlach
wód mineralnych, [833-5 6]

Główna Doniesienie 
marek. i szczęścia.

wygrana 
500,000

Za 
wygrane
poręcza 

państwo.
Pierwsze ciągnienie dnia l6go czerwca.

Zaproszenie do współudziału 
w  s z a n s a c h  w y g r a n ia

w ielk iej przez państwo ham burskie poręczo  
nej loteryi pieniężnej, w której

7 m ilio n ó w  3 3 3 .0 0 0  m.
z pewnością wygrane być muszą.

W ygrane tej ko rzy stn e j lo te ry i p ien iężnej, 
k tó ra  wed e ro zk ład u  zaw iera ty lk o  97,000 
1 sów  są  n astępu jące :
n a jw ięk sza  wygrana jist w danym 

razie 0 0 0 ,0 0 0  martk
p rtm ia . . 300.000 marek

1 w) grana  p»> . 300 OU O rt
3 » n  • 1 0 0 . 0 0 0 rt
1 w n  • §0.000 n
1 n D 95.000 rt
3 n rt 90.000 rt
1 V rt • 0 0 . 0 0 0 rt
3 n 9 50.000 rt
I n n • 30.000 rt

n n 30.000
3B wygran. po . 10.000
56 rt rt • 5000

106
D rt • 3.000

2 5 « r) rt • 3.000
513 w rt • 1.000
391 rt 500
143 w ygr. po 300, 300, 150 m arek

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  P Ł Ó C I E N

H er i i  Ii. B e e r ’s S o lin
w BERNIE MORAW,  FRÓHLICHERGASSE, rozsy ła  za zaliczką:

L E T N IE  M A T E R Y E  C Z E S A N K O W E
do p ran ia  w najśw ieższych wzorach 

R esztka  6 1/̂  m etr. n a  je d n o
kom pletne u b ra n ie  m ęskie MAM. I  •  ^ | |

j a k  d ługo zapas starczy .
W s z e l k i e  g a t u n k i  t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h .

PR Ó B K I I  C EN N IK I DARMO I  O PŁA TN IE. (1187-4-10)

8 0 0 5 0  w ygranych po 1 4 5  m arek 
9 9 9 0  w ygranych po 1 3 4 ,  l O O ,  0 4  m
9 8 5 0  w ygranych  po 6 7 ,  4 0 ,  3 0  mar., 

w ogóle 4 8 . 9 0 0  w ygranych , k tó re  w k ilk u  
mies ącach, w 9 oddziałach , z p e w n o ś c i ą  

[w yciągnięte  będą.
Główna wygrana 1 k lasy  wynosi 5 0 . 0 0 0  

m arek, w zrasta  2 kl. na 0 0 . 0 0 0  m., w 3 ki. 
na  9 0 . 0 0 0  m., w 4 na 9 5 . 0 0 0  m., w 5 kl 
na § 0 . 0 0 0  m., w 6 na  1 0 0 . 0 0 0  m., w 7 kl. 
na 3 0 0 . 0 0 0  i z p r e m i ą  3 0 0 . 0 0 0  mar., 
w danym  razie  Da 5 0 0 . 0 0 0  m arek.

Du p ierw szego c l ą ą n i e n i a w y ą r a n y c h  
urzędowo ustanow ionego

1 6  c z e r w c a  b. r. ko sz tu je  

cały los oryginalny tylko 3 złr. 60 c.
czyli 6 marek, 

pół losn oryginalnego tylko złr. 180, 
czyli 3 marki, 

ćw rć losn oryginalnego tylko 90 ct. 
czyli r / B marki

R ozsy łka  tych  przez państwo poręczonyoh  
oryginalr.yoh losów  (nie zakazanych  prom esi 
z dołączeniem  oryginalnego rozkładu gry, od- 

| byw a się za opłatnym odbiorem  kwoty lub 
za za liczk ę pocztow ą, naw et w najdalsze  
strony.

K ażdy uczestn ik  g ry  o trzym a odem nie po 
i uskutecznionem  ciągn ien iu  bez wezwania na- 
tyohm iast urzędowy w ykaz ciągnienia.

Rozkład gry z herbem  urzędowym, z uwi­
docznieniem  w kładek  i podziałem  wygranyoh 
na 7 k las, rozsyłam  naprzód darmo.

Wypłatę I rozsy łkę  wygr. pieniędzy
uskuteczniam  bezpośrednio  punktualnie i pod 
najściślejsza dyskrecyę.

Każde zam ów ienie najlepiej przekazem  
pocztowym lub w liśc ie  za rewersem . 
Upraszam zatem  z powodu b lisk iego  
oiągnienla z g ło s ić  się  najpóźniej do

1 6  c z e r w c a  b. r.
z zaufaniem  do mnie. (1279 6-6)

SAMUEL HECKSCHER SENR.,
b a n k i e r  i w ł a ś c i c i e l  k a n t o r u  z m i a n y  

w H A B B V R G V .

VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej W y d a t B O Ś C l
jest V A N  H O U T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­

wiek na oko droższe, jednak t a ń « Z C  niż inne podobne w yroby  
a filiżanka V A N  I I O U T E N A  C Z Y S T E U O  K A ­

K A O  me kosztuje więcej wż  filiżanka herbaty lub k a w y ; po 
meważ jednak jest napojem SZCZC&Ó1 I I te j  p o ż y w n y m
i ł a t w o  s t r a w  b y  B i ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabyć a w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (1083 48-104)

M i e j s c a  s p r z e d a ż y  i w  K r a k o w i e  i i  S t a n i a ł .  F e f n t a c h a  w  R y n k u  g ł ,  M r. «  -  
J .  F .  F i s c h e r a ,  h a n d e l  p a p i e r ń  i  k o r z e n n y  —  MI. J a w o r n i c k i e g o  w  H y n k n  
M r. 4 4  —  J a n a  J a n i g i  — K d . U r t Ł n t l c r a .  s k ł a d  m a t e r y a ł .  a p t e c z n .  — I V .  Ł e -  
n e r ś a ,  h a n d e l  k o r z e n n y  i  m a t e r y a ł .  — J ó z e f a  T r a a c z y ń s k t e ą o .  a p t e k a r z  — 
J .  W e n t z l a  w  R y n k u  g ł ó w .  M r. 1 8 / 1 9 .  — W  R z e s z o w i e  J .  S c h e i t t e r  &  C im ip .

Osłabić nie m ęzkie , choroby nerwów, ta jne  g rzechy  m łodz ieńcze  i w yuzdania .
D ra  U ra n u

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

P roszek peruwiański je s t  jedynie i w yłączn ie na to odpow iedni, 
aby zapobiedz  każdem u o sła b ien ia  częśo l rodnych i płciow ych  i tym  
sposobem  usunąć u m ężozyzny o sła b ien ie  m ęzkie (im potc-icyy), a n 
ko b ie t n iep łodn ość. R ów nież je s t  nieocenionym  środkiem  leczniczym  

we w szystk ich  zboczeniach u stro ju  nerw ow ego, w osłab ien iach  spow odow anych w sk u tek  
■trały soków  I krw i, a szczególniej w o słab ien iach  m ęzkioh w sku tek  wyuzdań, sa ­
m ogwałtu i nocnych pollucyj (jako  jed y n y ch  skutków o słab ien ia ); rów nież w e w szystkich 
chorobach  nerwowych j a k :  osłab ien iu  zm ysłów , u trac ie  siły  c ia ła , bolach w krzyżach , 
piersi i g łow y, m igrenie, osłabieniu, m elancholii, uporczyw em  z a tk an iu , norwowem  d rże ­
niu rą k  i nóg, n iedokrew ności itd . (5 9  25 28)

Żaden środek znany w m edycynie nie w yleczą tak pównić I zupełn ie  w powyż­
szych chorobach , jak Dra Wruna proszek p eraw iań sk i; n ieszkodliw ość poręczona.

H B * - Cena p u d e łk a  z dok ładnym  opisem  I z łr . 8 0  eent.
S k ład y  w K r a k o w i e  utrzym uje  W .  i ł e d y k ,  ap t. we Lwow ie 8. R ucker, w Czer- 

niowcach J .  G olichow ski. — G łów ny a je n t:  A l. G ischner, dyplom , ap tek arz  pod  W e i l -  
b u rg  w B aden p rzy  W iedniu .

Modele paryskie.'

MAGAZYN MOD 
Aleksandry Zamoyskiej

w Krakowie, Sukiennice l. 19,
poleca n a  s e z o n  l e t n i  k a p e l u s z e  
d a m s k i e  w w ielkim  w y b o rz e , p i ó r a  
s rusie i fan tazy jne oraz k w i a t y  p a r y ­

s k i e  po cenach bardzo  przystępnych. 
M agazyn przyjm uje zam ów ienia n a  S U -  
H M I K  D i n g K I E .  [1114-15 16] 

S z n u r ó w k i  p ary sk ie  w w ielk. w yborze. 

Modele paryskie.

Dr. W.

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran ­
cusk ich ,  stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i t y  en relief, 

o trzym ał świeżo i poleca

największy skład tapet,
o t o r  ó w  do ok ien , c e r a t  na meble 

i Stoły (1072-241-)

W i l h e l m a  F e n z a
w  K rakow ie, R yn ek  9.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. —  Próby na żądanie fran co.

Korzystne kupno domu.
W pewnem mieście w Szlązku austr., li 

czącem około 4000 mieszkańców, stacyi 
w budowie będącej kolei miejskiej, jest 
z wolnej ręki do s p r z e d a n i a  porządnie 
zbudowany dom narożny położony w naj­
bardziej uczęszczanem miejscu, z 5 mor­
gami roli najlepszej gleby. Dom ten stoso­
wny jest na każdy handel, szczególniej 
sprzedaż towarów łokciowych, ponieważ 
na te towary jest znaczny pokup, a współ­
zawodnictwa prawie niema. Tylko bezpo­
średni kupcy zechcą się łaskawie zgłosić 
do p. K arola Sohlicha w S k o c z o w i e ,  
w Szlązku austr. (1359-2-3)

Podagra, Reumatyzm 
Piasek w Urynie

N IK  MOGĄ BYĆ "WYLECZONA BEZ U ŻY CIA

LITHINY

Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ. w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch*
Le P e r d r ie l  w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro­
w e w  moczu czyli u rin ian , k tó ry  
w łaśnie je s t p rostą  przyczyną wyżej _  
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą |  c? 
L ithiny przyjm ow anej w  dozach w ska­
zanych w  p ro sp ek tach , zastępuje 
w  tych słabościach z pom yślniejszym  
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e Lwowie, w  aptekach P P : 
Mikolascha i W ew iórskiego ; 
w  Krakowie, P P  : W iszniew ­
skiego , R edyka , Trauczyń- 

skiego i S iedleckiego.

U traconą i  o s ła b ioną

s i l e  m e / k a »
tudzież wsze kie następne choroby wyuzdań, sa­
mogwałtu, tajne grzeohy m łodzieńcze i rozstro- 
enie nerwów i t. d leczą trwale za poręczeniem 

słynne w świeeie starszego  lekarza sztabow ego  
Dra M ullera M iraculo preparaty. Geua z dokła­
dnym opisem złr. 3 10, pocztą o 25 ct. więcej.

Sprowadzić można jedynie z St. G eo rg s-A po- 
theke, W ien, V., Wimmer«asse 33, dokąd wszel­
kie zamówienia adresować należy. ^274 9 10) 
Skł. d w KRAKOWIE w aptece E. S t o c k m a r a .

docent chorób wewnętrznych w TJniwersyt. 
Jagiellońskim,

m ieszka przy u l. Szew skiej pod L. 2 7
I .  piętro (nad cukiernią p. Schm ida).

Ordynuje od godz. 3—4 popołudniu.
(1299-4-6) ^

L’Agence Franco-Polonaise
P. TEYSSANDIER et CH0JECK1

i i  P a t e n
a  1’honneur de  recom m ander 

Une In stitu trice  franęaise  
n o b le , de la plus haute d istin ction , diploma 
sim ple e t  su perieur , possćdant 1’angla is, munie 
de brillantes references. Appointem ents 800  fl.
Une I n s t i t u t r ic e  f r a n ę a is e

diplóm e superieur, artiste m usicienne.
U ne I n s t i t u t r ic e  A n g la is e

protestante, d ip lótnee, exoellen te m usicienne,
possćdant le franęais e t 1’ allem and. B rillante

certificats.
P lusieurs B onnes P olonaises,
systóm e F róbel, b ien  recom andćes. (1365-2-3)

Pierwsza mleczarnia
p rzy  ulicy B rackiej pod N r. 5, 

uznana i polecona p rzez  T ow arzystw o lekarsk ie , 
a zostająca  pod  ko n tro lą  Kom isyi przem ysłow ej 

tegoż T ow arzystw a i F izyka m iejsk iego ,
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło­
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w celn częściowej sprzedaży po cenach na­
stępujących : litr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr mlćka niezbieranego 7 ct., litr mlćka 
zbieranego 4 ct., litr mlćka kwaśnego kłó- 

conego dla chorych 8 ct.
D la dom ów pryw atnych  ogłasza się  abonam ent,

0 k tó reg o  bliższych w arunkach udziela  w iadom o­
ści h a n d e l  p .  f .  f i ó r e e k l e g o  w  I ł y n l t n  
g ł ó w n y m  w  K r a k o w i e .  (1152-75-)

Zgłoszenia na s ta łą  dostaw ę nabiału d la  zak ła ­
dów publicznych, restauraey j, kaw iarń  itd ., ad re ­
suje się w prost do Z arządu dóbr G rodkow ice.

HOTEL VICTORIA^
K. MAURICE

b. szef kuchni G rand Hotelu , 
pracujący w p ie r w sz o r z ę d n y c h  domach 
Arystokracyi tak w kraju jakoteż i Pa­
ryżu, oraz zarządzając kuchnią w Hotel 
Richelieu i Cafć Anglais, ostatniemi zaś 
czasy jako szef kuchni Grand Hotelu w 
Krakowie, z dniem 14 czerwca obejmuje 
z a r z ą d  Restauracyi w Hotelu Victoria 
w Krakowie, poleca się Szanownej Publi' 
czności, iż tak doborem potraw, wyborne- 
mi krajowemi i zagranicznemi winami, 
jakoteż przystępnemi cenami, uprzejmością
1 wzorową usługą, starać się będzie wszel­
kie najwybredniejsze wymagania zadowol- 
nić. W szelkie zebrania, wesela, obiady itp- 
tak mniejsze jako i w iększe, na miasto 
i w miejscu uskutecznia z największą sta­
rannością. (1319-2 O

Majątek ziemski*
1300 morgów dobrej gleby, z budynkami, 
inwentarzami, dobrze zagospodarowany — 

jest do sprzedania.
Wiadomości udzieli: Ł . W .  poste re­

stante J a sło . (1334-4-6)

B Y K
pełnej krwi B E R N - S I M M E N T H A L  
w drugim roku —  oraz 1 2  R r ń ^  
holenderskich bardzo mlecznych, je^  
do sprzedania w D i a m e n c i e ,  p. Sie- 
dliszowice pod Tarnowem. (1318-2-3)

ŚWIEŻE ŚLEDZIE POCZTOWE 
polecają J .  H i ia e l  & C o . w H a m b o r ł * 1'

Rozsyłka za zaliczką, (1391-2-3)

MIGRENY -  BOLE GŁOWY
GUARANA

X ”  € 2  n .  ■  » *  A C Ł T  J k  C *
APTEKARZY W  PARYŻU 

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­
czone w  małej ilości ocukrzonęj w ody jest dostatecznem do w yleczenia  
najgwałtowniejszych bólów głowy,  m i g r e n y  i newralgi j .  W zmacniające 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka .— S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 , u l i c a  V iv ie n n e  i w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńakiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (569-10)

C e n y  z n i ż o n e .

M M

Czcionkami Drukarni - Czasu ‘

w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy —  poleca (899-18-20)

parowa fabryka parkietów 
B r a e l  W c z e l a k  we L w o w i e .

Illustracye wraz z ceunikiem na żądanie przesyłamy.

Oryginał, norm alną b ie lizn y
(system prof. G. Jaegera)

D L A  M Ę Z C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C Ł
ze  słynnej fdbryki 

Jan H am pf t Synow ie w Sehfinlinde, .
szczegó ln ość  koszul dla c . k. pp oficerów i turystów , mana sprzeo

I g n a c y  K e s i l e r .
(śłów n y s k ła d  w  tU iedniu, i . ,  B a u ern m a rk f  .-Vr. 

F ilia  w  W iedn iu , I., B ogn ergasse  N r. !&.
Bardzo tanie ceny letnie.

B W  C p r a a i a  a ię  d o k ł a d n i e  u w w ia c  n a  a d r e s .  “
Zamówienia punktualnie za zaliczką. " ^ 9  (387A645)^^_

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


